
Rok X IX .
Należytość pocztowa opłacona gotówką. W Y D A N I E  V,

Kraków, sobola 4 lipca 1936 Nr. 113
M K i f f r W W ■

NOWY DZIENN
.

Adres redakcji 1 administracji: Kraków, ulica Orzeszkowej L. 7. 
Telefon Nr 10C-79. — Teltfon redaktora naczelnego Nr. 136-8U.

Konto czekowe PKO w Krakowie 400.630.
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12-ej do 1-ej w południa

Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Za inseiaty redakcja nie odpowiada.
Leny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie

.  :___

Prem ia dla Czytelników  
„NOWEGO DZIENNIKA" nfeS Szczegóły 

na sfr. 6 ej

Talji kart „PIATNIŁA’
ULA PALACZY Z W I J E K  (GILZ*

n o k k a - P e i a o w a t u a
d ic z , ( 0 17  w  p ro spek tach .

Homaintarny minister 
sprawiedliwości w Syrji

Damaszek 3. 7. PAT. Minister sprawiedli­
wości pozbawił ludność Damaszku makabry­
cznych widoków tracenia skazańców na pla­
cach publicznych, ogłaszając nakaz, aby eg­
zekucje odbywały się tylko Wewnątrz wię­
zień bez dopuszczania do nich widzów. I3tnie 
je podobno projekt całkowitego skasowania 
k?iy śmierci na terenie Syrji

Kanada zniesie sankcje 
antywłoskie

Montreal, 3. 7. PAT. Parlam ent Kanady .obra- 
dowal nad .p raw ą eankcyj włoskich. Ostatecz- 
na  decyzja nie zapadła, prasa jednak, opierając 
eię na zdaniach, najwybitniejszych kierowni­
ków polityki kanadyjskiej jest przekonana, że 
Kanada wypowie się za zniesieniem eankcyj,

Rumunja też
Bukareszt, 3- 7. PAT. Sprawa zniesienia sank- 

cyj wobec Wioch jest omawiana z dniem  za­
interesowaniem w tutejszych kolach przem}S*o- 
wych i ministerstwa przemysłu i handlu. Jest 
pewiitm , że rząd rumuński uchwali zniesienie 
sankcyj w najbliższych dniach. __»i. y j , .  ą

Nowa policja niemiecka
Berlin, 3. 7. PAT. W wykonaniu dekretu  k an ­

clerza Hitlera o centralizacji policji Rzeszy, 
pod jeduolitem dowództwem szefa SS Himlera, 
dokonano obecnie nowego podziału kompeten- 
cyj w policji Rzeszy. U*’" - j ^ n o  dwa w/dzialy 
obejmujące: 1) umundurowaną policję norząd- 
kową, 2) uieumundurowaną policję bezpieczeń­
stwa (polityczną i kryminalną). Szefem policji 
porządkowej mianowany został generał policji 
i starszy dowódca grupy SS —■ Kiijt Daluege, 
szefem policji bezpieczeństwa dowódca, grupy 
SS — Reinhard Heinrich.

Kostiumy Kąpielowe
Jantiena i inne modelowe w dużym wyborze 
J L L J U S Z  NAt H I ,  Kraków Stradom »

Premier Shładhowshi na miejscu 
wypadków w Kneczowleacli

Warszawa. 3. 7. (Sin.) Wczoraj w godzi­
nach wieczornych wyjechał na miejsce wy­
padków w powiecie rudeckim i przeworskim 
prezes Rady Ministrów i minister spraw we­
wnętrznych generał Sławoj - SkŁadkowski, 
który pizepiuwadA osobiście dochodzenia 
dla ustalenia przyczyn w obu wypadkach.

naznaczyć należy, że majątek Krzeczowi- 
ce w powiecie przeworskim, w Którym na 
tle stiajku rolnego doszło do krwawycn wy 
nadków stanowi własność Polskiej Akadem- 
ji Umiejętności.

Za jeden dzień pracy płacono chłopom, 
przybywa jącym na roboty 60 groszj. Gdy 
np. w majątku ks. Lubomirskiego uzyskano 
poprawę warunków pracy to w Krzeczowi-

cach zarobki zostały te same. Na tern tle ao 
szło do strajKu i robotnicy romi żądali ta­
kich warunków pracy, ktoreby odpowiadały 
płacom majątku ks. Lubomirskiego.

Spokojny przebieg akcji zakłócony został 
aresztowaniem komitetu strajkowego.

Kilka godzin po krwawycn wypadkacn i 
no strzałacn policji, do tłumu, wszystkie żą­
dania wysunięte p n ez chłopów zostały przy­
jęte

Renmatycy najchętniej przeoy- 
wają w domaek zd ro jow ych  
Thermia, Cyrill, Pro Patria, po­
łączonych i  kąpielami. Kuracje 
ryczałtowe. In form acje: Biuro 
Piszczany, dla Polski Cieszyn

Czy Francja porozumie siu 
z Niemcami ?

Paryż. 3. 7. PAT. Zasadnicze wystąpie­
nie premjera Bluma na zgromadzeniu Ligi 
Narodów w dalszym ciągu jest tematem ob­
szernych komentarzy. Jakkolwiek dzienniki 
lewicowe a przedewszystkiem „Populaire”, 
przyjęły to przemówienie b. gorąco to jed­
nakże z łamów prasy umiarkowanej padły 
lównież słowa ostrej krytyki.

Korespondent genewski „Paris Midi” uwa 
ża, że jako zasadniczy rezultat przemówie­
nia Bluma moznaby uważać oficjalne potwie 
rdzenie zarówno przez niego, jak i Edena, 
współpracy francusko angielskiej. Niestety, 
zauważa korespondent, współpiaca ta zama 
nnestowała się obecnie na terenie Genewy. 
Niewiadomo, co pozostanie z niej w Londy­
nie. Kilkakrotnie prasa francuska w ostat­
nich latach wyrażała zapewnienie, że osiąg­

nięto porozumienie francusko - brytyjskie, 
zapowiadając, że stanowić będzie ono począ­
tek nowej ery poetycznej. Niewiele czasu u- 
plywało, jak opmja brytyjska cementowała 
tego i ' izaju informacje. W obecnej chwili 
r.ie mczna przypuszczać — pisze korespon­
dent — aoy porozumienie francusko-angiel­
skie rozchwiało się, jak to-często zdarzało 
Się w przeszłości. Przeciwnie, tym razem mo 
żna się tylko obawiać, że porozumienie, u- 
trzymując swą moc, pociągnie Francję zbyt 
daleko, a mianowicie w kierunku rozmów • 
Niemcami. Jakkolwiek bowiem niebezpieczeń 
stwc niemieckie poważnie niepokoi społe­
czeństwo brytyjskie, to j idnak niektóre 
czynniki brytyjskie w dalszym ciąga uważa­
ją, iż jedynem wyjściem z sytuacji będz.e 
skłonienie Niemiec do "ozmów.

W Abisynji jeszcze handlują 
niewolnikami

Aden, 3- 7. PAT. W ikbisynj: handel niewol­
nikami na Morzu Czerworiem narazić liniał zu_ 
pełnie. Jeszcze rok leniu płacono za dziewczy­
nę od 15 lal ok. 30-50 funt. zlotem, a za chłop­
ca do 20 lat —  b0-70 funt. Natomiast do po­
łudniowych wybrzeży Arabji dochodzą żaglow­
ce motorowe z niewolnikami, jak dawniej z 
Kenj. brytyjskie, i Somalji włoskiej.

Koniec stiajku w paryskiej 
„Opera Com.'que“

Paryż, 3. 7. P ^ T .  Zgodnie z życzeniem mini­
s tra  oświaty oraz cetem ułatwienia mu uregu' 
lowania zatargu, artyści i personel techniczny 
„Opera Comique’Ł postanowili opuścić gmach 
teatru, w którym przebywali, od dwóch dni. 
Przed wyjściem z teatru, artyści odegrali Ti  
balkonie dla publiczności, zgromadzonej przed 
teatrem, kilka scen ze swego repertuaru.
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ozjasz thon: Przewrotna ewolucja
jakiś socjolog niemiecki — bodaj czy nic 

Mehring — powiedział raz: „Jeśli syr koś­
cielnego zostaje pastorem, to to jest wyraz 
przeżytego darwinizmu...” Znaczy to, żc e- 
wclucja twórcza, ta, która społeczność ludz­
ką prowadzi dalej i wyżej, w tern posiada 
swoje najbardziej charakterystyczne zna­
mię, że każdy następny stopień oznacza nie­
wątpliwie wywyższenie w stosunku do pop­
rzedniego. To znaczy: Jeina tylko ewolucja 
dziejowa i społeczna istnieje — ewolucja m 
maius, in melius, od mniejszego do większe­
go, od mniej dobrego do lepszego. Odwrotny 
kierunek, gdyby się okazał na jakimś pun­
kcie, musiałby chyba być nazwany — cofa­
niem, się, reakcją.

Taka reguła, czy też taka tendencja od­
nosi się do przebiegu objektywnego rozwoju 
społecznego, oczywista bez względu na we­
wnętrzny stosunek między objawami tych 
po sobie następujących okresów, czy to bę­
dą ojciec i syn, nauczyciel i uczeń, majster 
i czeladnik, czy też całkowicie sobie obcy lu­
dzie. Rzecz jednak jasna, że obraz dokona­
nej ewolucji, jest tern jaśniejszy i wyraźniej­
szy, im bliższymi są w takim czy innym kie­
runku przedstawiciele obu po sobie następu­
jących okresów. Właśnie taki jest przykład, 
jaki wspomniany socjolog sobie wybrał: 
Ojciec i syn.

Wyobraźmy sobie jednak, że rozwój zmie 
nił, względnie odwrócił swój porządek — od 
generacji do generacji nastąpił nie postęp, 
tylko właśnie cofanie się, to już niewątpli­
wie "obraz będzie niebywale rażący i drasty­
czny, jeśli będzie na sobie nuał postacie ści­
słe i naturalnie ze sobą złączonych jednos- 
t.k . Powiedzmy właśnie: ojca i syna. Ojciec 
- -  postępowiec, humanista, liberał, a syn —  
zacofaniec ponury. Zdaj** się, że takie zęstar 
wlenie jest niezmiernie przykre i musi,okro­
pnie razić oko i umysł. Niemal, że wstydzić 
się przychodzi. A przedewszystkiem zwąt­
pić przychodzi i popaść w prawdziwe zdręt­
wienie na myśl, czy też nie znajdujemy się 
na drodze nawretnej do — pierwotnego sta-; 
nu...

Jakoś wypsda wogóle powątpiewać we 
wszelki postęp i zdrowy postęp rodu ludzkie­
go. Ojciec — człowiek o jasnem spojrzeniu, 
a syn — posępny ponury. Ojciec demokra­
tyczny liberał, syn zawzięty antysemita.

•
Do takich trochę dzi#jiych refleksyj nastra 
ja nieco — dziwaczna postać najnowszego 
bohatera zakonu antysemickiego, p. inż. Do- 
boszyński. Ojciec jego był skrajnym demo­
kratą i liberałem o niezmiernie przyjaznym 
stosunku do Żydów, a syn ponury antysemi­
ta, który chyba na pierwsze śniadanie już 
zjada kilka tuzinów Żydów wraz z butami o 
wysokich cholewach. Toć przed tym synem 
Doboszyńskim stoimy jak wobec zagadki: 
Jak się w takiej młodej duszy mogło nagro­
madzić tyle żółci, tyle krwiożerczej nienawi­
ści? Czy to do pomyślenia, że się to uzoiera 
w ciągu jednego krotliego życia? Czy nie 
musi s ę̂ przypuścić, że taki magazyn niena- 
nlści może być nagromadzony chyba tylko 
w ciągu szeregu pokoleń? A tu tymczasem 
już u ojca natrafiamy na typ zgoła odmien­
ny od synowskiego: ponury, zawzięty, nie­
dobry, niemal-że krwiożerczy. Jak to rozu­
mieć?

Oczywista — p. Doboszyński przedstawia 
wogóle typ nie całkiem zwykły. Już ten o- 
statni najazd na Myślenice jest czemś tak 
niesamowitem, że się form? lnie prosi o Ko­
bierzyn. Ot uzbraja sobie młody człek „ar- 
mję" swoją, wybiera się na front, który, o- 
ciywista, sam sobie ustala, napada na staro 
stwo, rozbraja i zwycięża, a już ma wolną 
drogę do — Żydów. Do wszystkich Żydów! 
Nie, jeszcze nie. Narazie do myślenickich, a 
stamtąd to już pójdzie dalej. To już znajo- 
jność geografji wskaże. No i tak to pójdzie

dalej w tern samem tempie, az się wykorze­
ni wszystkich Żydów, jeśli już nie na całej 
kuli ziemskiej, to conajmniej w — Myśleni­
cach. To już także coś znaczy. Jak to Rzymia 
nie mawiali? In magnis voluisw>e sat — we 
wielkich rzeczach jest dosyć, że się tylko 
chciało. Jednak to wielka siła i odwaga wy­
stąpić z taką dzikością i nie wstydzić się, a 
tak samo nie obawiać się, że się biedny czło­
wiek dostan.e właśnie — tam, gdzie się pew­
ną kategorję biedc ków umieszcza. Natural­
nie, że nam, ludziom biednym, małym i —  
normalnym jest. niesłychanie trudno zrozu­
mieć, jak to z Myślenic pójdzie się dalej na 
podbój tej wielkiej Polski, tej olbrzymiej 
Polski od morza do morza. Są widocznie u- 
mysły, które mogą nad tak małemi wątpli­
wościami przejść do porządku dziennego.

Wynika więc z tego zestawienia olbrzymie 
go zadania i szczupłości g&jstki, która sta­
nęła do boju, że to muszą być jednak olbrzy­
my w duchu, jeden w drugiego, a szczegól­
nie naczelny wódz, biedactwo, sam miody 
Doboszyński.

Jeśt też chyba dowodem niesłychanej wiel 
kości umysłu i siły fizycznej ta dziwaczna u- 
cieczka w góry. Zrobił swoje, był w Myśleni- 
cacn, nastraszył tamtejszych Żydów, „zdet­
ronizował” starostę i — wziął i uciekł Czy 
to nie heroizm niebywały? Czy to człowiek, 
który takie czyny ODmyśla i — zaczyna wy­
konywać, nie jest godnym choćby tylko ko­
rony? No, a później to nic! Zbliża się komi­
sarz policyjny i słyszy nagle takie miękkie 
słowa, pdne dobroci i heroizmu: „Niech Pan 
nie strzela. Ja nie będę walczył!” A on też 
nie walczy, tylko oczekuje już z utęsknio­
nym  chwili, kiedy mu się aa coś do ust, aże 
by się pokrzep.!, kiedy mu się wskaże jakieś 
miejsce, gdzie oń będzie mógł głowę poł>  
żyć. .

Nie — takiej rewolucji jeszcze nie było 
w żadnem państwie na świecie. Ale też takie 
go wybuchu antysemickiego szdu nie było 
nigdzie. Czy to się nie narzuca djagnoza, że 
tu biedny człowiek o małej główce zwarjo- 
wał na antysemityzmie? A czy nie znaczy to 
że antysemityzm zaczyna się okazywać nie­
słychanie groźnym i niebezpiecznym, skoro 
on już aż takie niesamowite stany psychicz­
ne wytwarza? Niech nad tern. zagadnienia­
mi rozmyślą wielcy w psychjatrji i niech 
przyjdą ze swojemi propozycjami, jak uch­
ronić społeczeństwo przed tern niebezpieczeń 
stwem, jakie mu grozi od antysemityzmu. 
Trzeba przyznać, że taki objaw jak najazd 
na Myślenice w połączeniu z ucieczką, węd­
rówką i poddaniem się musi budzić duży nie­
pokój i wymaga na gwałt zastanowienia się.

Zostawmy tę rzecz powołanym i odpowie­
dzialnym czynnikom.

Ale nad tern zagadnieniem warto się zas­
tanowić: ewolucja nasza znajduje się widocz 
nie w odwrocie. Nie idziemy już dalej do 
coraz doskonalszego humanizmu, do które­
go się dążyło, tylko wracamy do stanu dzi­
kości. Będzie to dziwny prymityw, połączo­
ny z różnemi objawami dużego postępu. Ze­
wnętrzna cywilizacja jest już piękna i stoi 
na wysokim stopniu rozwoju, natomiast we-

Weże gumowe, parciane
gaśnice „MIN1MAX'‘, „kEX“, 
i inne. N a b o j e  do g aŚDi c ,  
wszelkiego rodzaju narzędzia, 
artykuły techniczne, piły i t. p.

Hurtownia „ZENIT
Kraków, ulica Dunajewskiego !. 6.

Telefon: 142-31, 130-01

•  «

wnętrzna kultura znajduje się w całkowitym  
rozkładzie. Toć od Doboszyńskiego — ojca 
do Doboszyńskiego —  syn? jest rozwój od 
kultury humanistycznej do bestjaiizmu za­
bójczego.
Rzecz jasna — dla nas to zjawisko nie jest 
zadziwiającem. Przepowiadamy ten przebieg 
rozwoju od bardzo dawna. Wiemy bowiem 
doskonale, że z nienawiści — a to jeszcze z  
nienawiści wprost zwierzęcej i ohydnie za­
wziętej — nic pozytywnego, nic dobrego, 
nic pięknego wypłynąć nie może. W nier#'- 
wiści wszystko usycha, ginie, zamiera. Kie­
dy nienawiść zrobiła swoje, zniszczyła lub 
tylko osłabiła to, przeciw czemu jest skie­
rowana, wtedy ona kieruje się przeciw temu, 
który spustoszenie wykonał i jego duszę 
deprawuje i dziurawi. Nienawiść jest okrop­
ną trucizną.

Buaować, tworzyć, upiększać można jed­
nak tylko — miłością. Dlatego też każda 
wielka religja zasadza się na miłości, jako 
na swoim najpewniejszym fundamencie, i 
na niej buduje. Najgłówniejszem przykaza­
niem wielkich religij jest przecież nasze ży­
dowski-. : Kochaj bliźniegc, jak siebie same­
go! Tylko ewolucja, która ma to przykaza­
nie i ten nastrój za swój punkt wyjścia, pro­
wadzi w górę, do doskonałości. O tej praw­
dzie powinno każde społeczeństwo pamiętać, 
które ma dc siebie samego duże pretensje i 
pragnie ze siebie coś w.elkiego zrobić, ze 
siebie coś wielkiego zdobyć.

W takiem społeczeństwie nie będzie takiej 
ewolucji niesamowitej od ojca do syna, jak 
od Doboszyńskiego — demokraty do Dobo­
szyńskiego —  antysemity. W takiem społe­
czeństwie też taki syn Doboszyński będzie 
musiał .sobie przypomnieć dużo razy na dzień 
że ojciec jego, a zatem także cały ród, dużo 
mają do zawdzięczenia Żydom. Wszak ojca 
— Doboszyńskiego Żydzi wyposażyli w ho­
nory, a bodaj też że i w pieniądze, bo prze­
cież „Nows- Reforma” tylko Żyd?.mi stak ...

Istotnie, do wszystkich niesamowitych wy 
bryków p. Doboszyńskiego trzeba bedzie do­
liczyć i ten, żc z nazwiskiem „Doboszyński” 
i jako syn t e g o  ojca nie wolno wyprawiać 
takich antysemickich harców, gdyby nawet 
r.ie były zwarjowane...

Dr. M. KAUFTEtL
ordynuje ja k  w rokn  obiegłym

w  K u rz y n ie  Rynek

Straszliwa kieska powodzi 
w Stanach Zjedn.

nois panuje natomiast klęska posuchy, któ­
ra spowodowała w zbiorach szkody, wyno­
szące 28 miljonów dolarów. 100 tysięcy ro­
dzin farmerów pozbawionych jest śrooków 
do życia. Munster rolnictwa Wallare zarzą­
dził zakupienie i ubój miljona sztuk bydła, 
które skutkiem wyschnięcia trawy w pjer- 
jach, pozbawione jest paszy.

Nowy York. 3. 7. PAT, Powódź w połud- 
niowem Teksas rozszerza sie na dalsze ob­
szary, skutkiem nieustannie padających de­
szczów. Dotychczas 32 osoby postradały ży­
cie, a o wielu brak wszelkiej wiadomości. —  
Szkody, wyrządzone w plonach przekracza­
ją sumę 3 miljong dolarów.

W stanach Dakota, Montana, Ohio i Eli-
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0 punktualność pracy urzędników
państwowych

Warszawa. 3. 7. (Sin.) Ministerstwo skar 
bu wydało dnia 2 lipca okólnik w sprawie 
godzin urzędowych i traktowania interesen­
tów. Okólnik ten przesiany został do depar­
tamentu monopoli, do Izb skarbowych itd. 

W okólniku tym powiedziane jest m. in.: 
Zwracam się więc z apelem do wszyst­

kich podległych mi funkcjonariuszy państ­
wowych, pracowników podległych instytu- 
cyj i przedsiębiorstw państwowych by w 
zrozumieniu doniosłego znaczenia i wpływu 
punktualnego rozplanowania dnia pracy i 
terminowego załatwiania spraw urzędowych 
rozpoczynali urzędowanie od godziny 8 rano 
zgodnie z obowiązującemi przepisami porzą 
dkowemi. żeby zechcieli przez odpowiednie

zorganizowanie godzin urzędowych wytwo­
rzyć zdrową opinję, zmuszając kolegów do 
uszanowania zasad punktualności i właści­
wego traktowania obywateli.

Wszelkie ewentualne zajęcia służbowe w 
lokalach służbowych poza godzinami mzędo 
wierni nie mogą stać na przeszkodzie w punk 
tualnem rozpoczynaniu dnia pracy.

Polecam panom, by tak wyjaśnili' treść o- 
kólnika podległym funkcjonarjuszom, aby 
punktualność i właściwe traktowanie intere­
sentów oraz terminowa załatwianie spraw 
stało się nieodpartym nakazem poczucia o- 

; bywatelskiego każdego podległego im funk- 
cjonarjusza państwowego.

Dochodzenia w sprawie p. Paryiewiczowej
Warszawa, 3. 7. Sin. Sprawa żony prezesa Są­

du Apelacyjnego w Krakowie p. Parylewiczo- 
wej przekazana została prokuratorowi Misu' 
nie i jest prowadzona bezpośrednio przez mini­
sterstwo sprawiedliwości.

W tych dniach prokurator Misuna bawił w 
Krakowie dla objęcia całej sprawy.

Dochodzenia prowadzone są również w War­
szawie, gdyż niektóre osoby wmieszane w tę 
aferę zamieszkują również stolicę.

W tych dniach należy przewidywać areszto­
wania wybitnych osób, które nie znajdują się 
już na służbie i niedawno opuściły swoje stano­
wiska.

Tragiczny incydent na sali 
Ligi Narodów

Genewa, 3 7. PAT. Na zgromadzeniu Ligi 
Narodów wydarzył isę o godz. 11.30 w południe 
wstrząsający wypadek. Czechosłowacki fotograf 
prasowy z „P rager Presse“ Stefan Lux popeł­
ni! nagle samobójstwo, pozbawiając się życia 
wystrzałem z rewolweru. Lux razem z innymi 
fotografami prasowymi stał po lewej stronie 
sali zgromadzenia i zupełnie nieoczekiwanie 
wyciągnął z kieszeni rewolwer, mierząc, w swoją 
skroń- Gdy rozległ 6ię wystrzał, wówczas der 
piero zauważono, co się stało. Przewodniczący 
zgromadzenia van Zeeland natychmiast przer­
wał posiedzenie. Samobójcę wyniesiono na no­
szą h z sali zgromadzenia. Po tym bardzo tra ­
gicznym incydencie, przewodniczący vau Zee- 
land wznowił dalsze obrady zgromadzenia. Wy­
padek ten nastąpił w czasie tłómaczenia angiel­

skiego mowy hiszpańskiego ministra spraw za­
granicznych Barcia.

Kim jest samobójca?
Genewa, 3. 7. PAT. Jak się okazuje, czecho­

słowacki fotograf prasowy Stefan Lux. któr? 
popełnił samobójstwo na sali zgromadzenia L i­
gi Narodów podczas obrad zgromadzenia, nie 
jest obywatelem czechosłowackim, lecz Żydeni 
niemieckim, uciekinierem z Niemiec. Pozosta­
wił on listy, adresowane do króla angielskiego 
Edwarda S i prezydenta republiki francuskiej 
Lebrun'a, do ministra Edena, do sekretarza ge­
neralnego Ligi Narodów Avenola oraz do re- 
dakcyj pism „Times** i „Manchester Guardian"*. 
Wszystkie te pisma wskazują na to, że Dopełnił 
on samobójstwo w stanic całkowitego obłąkania.

Negus wyjedzie do Abisynji
Londyn, 3. 7. PAT. „Daily Herald*4 donosi 

Negus uda się do Abisynji samolotem, pilotowa­
nym przez parę lotniczą Molłison, która  już 
przyjąć miała tę propozycję. Mollisonowie ocze­
kują obecnie inetrukcyj w Londynie. Molłison 
potwierdził, że cesarz abisyński zwrócił się do 
niego w tej sprawie. Przewidziane jest że Ne­
gus wylądowałby w Sudanie.

Dementi abisyńskie
Londyn. 3. 7. PAT. Reuter donosi z Gene­

wy: Delegacja abisyńska komunikuje, że 
sprawa powrotu Negusa do Abisynji somo- 
lotem nic była wcale rozważana. Cesarz pozo 
stanie w Genewie do końca Zgromadzenia 
Ligi, poczem uda się do Londynu, a dalsze 
jego plany jeszcze nie są znane.

Proees o nadużycia w salinach wielickich
Wieliczka ,3. 7. (m. m). Sąd okręgowy w K ra ­

kowie na sesji wyjazdowej w Wieliczce rozpa­
truje od 30 uh. m. sprawę nadużyć popełnił 
nych w Żupie Solnej w Wieliczce. Na ławie o- 
skarżonych zasiedli pracownicy Żupy W oroń i  
Lepiarski, którym akt oskarżenia zarzuca przyJ 
właszczenie pieniędzy skarbowych. Tło sprawy 
przedstawia się następująco: Oskarżeni praco­
wali przy sporządzaniu list wypłat dla górni­
ków. Poszczególne pozycje wypłat wypisywana 
były na liście prawidłowo, natomiast ogólna su- 
ma wypłat była za\vsze wyższa od rzeczywistej 
o kilkaset złotych. Powstała w ten sposób n ad ­
wyżka znikała w tajemniczy sposób. Nadużycia 
te popełniane były bez przerwy przez dziewięć 
lat, do czerwca 1935 roku wskutek czegc- Skarb

poniósł stratę na 30.000 zł.
Pomimo że listy wypłat sprawdzane były 

przed wyplata przez kontrolorów i księgowych, 
nikt nie zauważył nadużyć.

Dr. HENRYK FREUNDbICK
o r d y n u j e  J a k  z w y k le  (cały rok)

Krynica, willa ..Maria*1

„Obcokrajowcy" żądają...
Londyn. 3. 7. PAT. „Daily Telegraph” do­

nosi z Jerozolimy że przedstawiciele (?) obco 
krajowców w Palestynie wysłali do Wyso­
kiego Komisarza brytyjskiego notę, w któ­
rej nalegają na konieczność bezzwłocznego 
mianowania komisji królewskiej dla zbada­
nia sytuacji w kraju. Pismo to proponuje za 
wieszenie wszelkiej imigracji do Palestyny, 
wzamian za co Arabowie winni zakończyć 
strajk. Ponadto proponowane jest zwołanie 
konferencji między przedstawicielami Ara­
bów i Żydów. Wysoki Komisarz przesłał od­
powiednie wnioski dla rozpatrzenia do Lon­
dynu. W niektórych arabskich kołach gospo 
darczych istnieje tendencja, aby zaprzestać 
strajku.

W dobie przyjaźni 
niemiecko-polskiej

(T ele fonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 3- 7. Sin. W Gliwicach na Śląsku 

Opolskim wciągnięty został przez hitlerowców 
w zasadzkę i dotkliwie pobity profesor uniwer­
sytetu wrocławskiego Ernest Griza, katolik nie­
miecki, k tóry  posądzony był o polonofilstwo. 
Profesor Griza udał się ze skargą do wyższych 
instancyj partji hitlerowskiej, gdzie oświadczo­
no, mu, że partja otrzymała doniesienie o jego 
polonofilskiem stanowisku.

Pogotowie Gdańska
CTelefonem  ód naszego korespondenta).

Warszawa, 3. 7. Sin. Z Gdańska donoszą, że 
prezydent senatu gdańskiego Greiser udał się 
via Berlin do Genewy.

Wszystkie urlopy dla członków S. A. i S. S. 
zostały przerwane.

0  anulowanie protokołów 
karnych przy świadectwach 
przemysłowych

Warszawa, 3- 7. Siu. W związku z ogłoszeniem 
nowego rozporządzenia ministerstwa skarbu, 
przyznającego ulgi przy wykupnie świadectw 
przemysłowych, Izby Przemysłowo - Handlowe 
starają się o anulowanie dochodzeń karnych, 
wszczętycli przeciw zakładom za przekroczenia 
stanu zatrudnienia i za niewykupienie właści­
wego świadectwa przemysłowego.

Starania te zostana prawdopodobnie uwień­
czone pomyślnym rezultatem.

Oskarżeni nie przyznają się do winy, tłuma' 
cząc się przepracowaniem i brakiem należytej 
kontroli.

Sąd przesłuchał cały 6zereg świadków. Jak 
wynika z przewodu sądowego, nadużycia były 
umożliwiane dzięki wadliwemu sposobowi spo­
rządzania list wypłat, tak że te same osoby ze 
stawiały listy, podejmowały pieniądze z kasy 
kopertowały i wypłacały je górnikom. Następ 
nie kontrola list była bardzo powierzchowna i 
polegała tylko na sprawdzaniu pojedynczych po 
zycji a nigdy na pionowem dodawaniu cyfr. 
Sprawę wykryto zupełnie przypadkowo.

Rozprawę prowadzi s. o. dr. Kroncnberg. O- 
skarża prok. dr. Gajewski. Obronę wnosi dr. 
Bader. Rozprawa budzi wielkie zainteresowani? 
Przysłuchują się jej tłumy Wiełiczan.

Fala strajków we Francji opada
Paryż. 3. 7. PAT. Nasilenie ruchu strajko 

wego z dniem każdym się zmniejsza i wszy­
stko wskazuje na to, że wkrótce strajk zu­
pełnie wygaśnie. W LIavrze strajk tramwa­
jarzy zakończył się, strajkują natomiast pra 
cownicy budowlani. W Grenoble podpisano 
290 umów zbiorowych, któremi objętych zo­

stało 50000 robotników.
W Yoiron (dep. Izery) strajkują praeow- 

mcy wyfwórni tkackich, w Izieux (dep. Lo­
ary) pracownicy fabryk obuwia, oraz w Gre 
sivauaan (dep. Izery) robotnicy przemysłu 
papierniczego.
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Wysokie odznaczenie angielskie ma burmistrza Tel Awiwu

B o\azJ1 urodzin kró- 
Ja Ldwarda VIII. zo­
stał prezydent mias­
ta T«1 Awiwu p. M. 
i) Lz c ngof £ odzn aczo-
ny krzyżem koman­

dorskim order.u Irripe- 
rjum Brytyjskiego. Na 
zdjęciu naszem (od le­
wej;: praz. Dizemgoff, 
znany publicysta Ita- 
mar Ben - Awi (syn 
Llif.zcra Ben Jehudy), 
nasz współpracownik 
lei - uwiwski red. Sz. 
banici i p. Mattalon, 
jeden z przywódców  
Żydów sefardyisl ; 'i 

w Palestynie.

Wystrzegać sie wyrobów „Becalełu"!
Głównymi wytwórcami pamiątkowych przedmiotów 

„Elecalelu11 są — Arabowie
(p) W ostatnim numerze „Haarec" znajduje­

my artykuł, piętnujący niesłychane wprost me­
tody spekulacji artykułami przemysłu artysty­
cznego, zaopatrzonemi w znak „Becalełu".

Znak ten posiada długoletnią tradycję, a każ­
dy Żyd tu rys ta ,  przybywający do Palestyny, u- 
waża poprostu za swój obowiązek kupić sobie 
jakąś pamiątkę z „Becalełu". Prawie tez w każ 
dym domu żydowskim znaleźć m iżna  różnego 
rodzaju przedmioty, puszki, ram y do obrazów, 
ozdoby, mezuzot, opr iw y do książek, obrprźkf 
dtp. z marką „Bo. alei ., Każdv kupujący ts 
wytwory czyni to nietylko 2 chęci zdobycia pa­
miątki z pobytu w Erec, aie też w przekonaniu, 
ze w ten sposób popiera specjalną gałęź żydow­
skiej wytwórczości w Pa.ottynic.

A tymczasem prawie w szy s tk e  te p r s e i w h  
ty, noszące na sobie znak  „Becaleln ' ’ nie  s.ą wca­
le produktem  żydowskiego przem ysłu urtysty- 
c m e g o ' Przedewazystkicnj sama ezkołs „Bena- 
l t l  ‘ od tzeregu lał już nio istnieje, 3 cała prawif 
produkcja, nosząca tę nazwę p n h o d z i  1 rąk  
/  rabowi

W całej P a l e i ^ r i e  istn t j e  t r ko jeden za• 
kład żydowski, produkujący te pamiątki pale­
styńskie. Właścicielem jego jest Dawid Jeru- 
szalmi, mieszkający w Jerozolimie, przy Macit- 
ue Jehuda.

Autor artykułu w „H aarec“ podaje, iż razem 
z kierownikiem jerozolimskiego zrzeszenia prze 
mysłowców, drem Tiszbim, postanowił sprawę 
tę l  dokładnie zbadać. Wszedł więc do sklepu 
przy ul. Ben Jehudy i zapytał sprzedawczynię 
kto wytwarza pamiątki artystyczne „Becalełu ' 
Na to otrzymał następującą odpowiedź:

— W  przeważnej ilości wytwarzają je Arabo­
wie. Jest kilku żydowskich przedsiębiorców,

„Felestin" donosi, że organizacje młodzieży 
arabskiej w Jerozolimie, wystosowały do Muf- 
tiego, który zarazem jest praew.odniczącym n a ­
czelnej Rady Muzułmańskiej, telegram następu­
jącej treści:

„Ty pierwszy, zobowiązałeś się kroczyć na

którzy dostarczają pracy tej Arabom. Głównym 
zaś przedsiębiorcą jest niejaki Mendel Fried 
mau, nawiasem zięć zmarłego rabina jerozolim 
skiego i przywódcy Agudy, Sonneufclda.

Friedm an zaindagowany, Czy prawdą jest, że 
przedmioty artystyczne, które on rozsprzedaje, 
są tworem rąk arabskich, odpowiada twier­
dząco.

— Czy nie rozumie pan, że tc rzeczy kupo­
wane są przez Żydów całego świata, nie dla ich 
wartości artystycznej, lecz w wyniku intymnego 
stosunku do żydowskiej właśnie Palestyny?- Czy 
nie rozumie pan, że skoro się Żydzi dowiedzą 
o tein, że jest to praca rąk arabskich, nikt wię­
cej nic da za to złamanego nawet szeląga.

Na lo p. Friedm an odpowiada z lekka obu­
rzony:

—  A żydowscy właściciele pardesu, czy oni 
nie zatrudniają Arabów? A przemysłowcy? I 
—  wogóle?

Trudno z lakierni argumentami walczyć. Ale 
faktem jest, żc żydowski turysta kupujący, po 
wiedzmy album palcstyny z napisem „B eca le l ' , 
był całkowicie pewuy, że kupił przedmiot, k tó ­
ry ma być dla niego pamiątką żydow ską  i któ­
ry —  co do tego nie posiadał najmniejszej n a ­
wet wątpliwości —  zaprojektowany został przez 
aitystę żydowskiego  i wykonany przez praco w- 
nika żydowskiego  w warsztacie żydow skim .

A oto przychodzą Żydzi i sprzedają żydow­
skim turystom jakąś puszkę na clrogim, czytez 
obrazek przedstawiający Mur Płaczu, w ykona­
ny w stu  procentach przez arabskich pogrom- 
czykówi

Jest to skandal, przeciwko k tórem u koniecz­
nie i to jak najenergiczniej należy wystąpić!

czele tych wszystkich, którzy prowadzą akcję 
na rzecz naszego kraju. I dlatego cały naród 
został wstrząśnięty, kiedy z oświadczenia an ­
gielskiego ministra kolonij dowiedział się, ze 
Naczelna Rada Muzułmańska nic brała udziału 
w walce i nie zgadza się z ruchem, który obec-

PODZIĘKOWANIE.
W P. Prym arjuszowi Dr. A. Schw arzbartoui

laryngologowi, Starowiślna 4 za szczęśliwie u  
nas przeprowadzone operacje nosa i gardła, za 
wyleczenie i troskliwą opiekę najserdeczniej 
dziękujem y. 6702g

Rabin Jakób H orowitz z Leska i 
s m  Rabin Meilech Horowitz, 

Kraków', Podbrzezie 4.

nie w kraju panuje. Czy to oświadczenie mini* 
stra kolonij oparte jest na wiadomościach, jgp 
kie minister otrzymał zc strony Naczelnej B a t e  
Muzułmańskiej? Żądamy otwartej deklairac# 
żądamy czynów, klórcby dowiodły, żc do łrzg  
mujecic przyrzeczenia danego narodowi".

W dalszym ciągu telegram ten zawiera nasH") 
pujący jeszcze ustęp: „Twoje oświadczenie CJ 
głoszone w prasie nie jest wystarczające. Mu' 
sisz jawnie zademonstrować, iż uważasz straji, 
za konieczność i takie oświadczenie przesłać u;, 
ręce ministra kolonij. Twoje stanowisko rcligij 
nc nakłada na ciebie obowiązek kroczenia w 
pierwszych szeregach. Dusze poległych ofia) 
domagają się od ciebie zdecydowanej aklywn* 
ści".

Jak  6ię dowiaduje „Ilaarec" ,  podobne te­
legramy do Mufticgo z żądaniem „w yjaśifń‘ w 
sprawie jego stanowiska w ostatnich dniach, na* 
desłaly także organizacje młodzieży arabskiej 
w Jaflie  i w Nabłusic.

Dalszy rozwój porta 
w Tel Awiwie

(p) Na skutek starań zarządu portu teławiw1 
skiego, udzielił dyrektor urzędu celnego zezwo­
lenia na wyładowywanie w porcie telawiwskim 
owoców, jarzyn i wszelkich innych środków 
żywnościowych pakowanych w skrzyniach. T o­
warzystwo okrętowe „Atidk wporwadziło też 
siałą tygodniową komunikację między portem

telawiwskim a portami Egiptu, Syrji i Cypru. 
Dla ułatwienia coraz bardziej wzmagającego się 
ruchu portowego przeprowodzono cały szereg 
robót m. in. ustawiono siatki dla ochrony im­
portowanych i eksportowanych towarów.

Do tej chwili zdołano uzyskać zezwolenie na 
wyładowywanie w poreic telawiwskim następu­
jących towarów: węgla, cementu, rur, wszel" 
kiego rodzaju żelaza i wytworów żelaznych — 
za wyjątkiem dru tu  —  gipsu i towarów pako­
wanych w w orkach (cukier, mąka, ryż, ziemni a 
ki, cebula i t. p-)

„Palestinc Post" donosi zc Stambułu:
Dzięki interwencji reprezentanta tureckiego 

na Targach Lewantyńskieh, zwrócił się turecki 
minister handlu do wszystkich tureckich towa­
rzystw okrętowych z wezwaniem, by odtąd wy­
ładowywanie towarów odbywało się w po ren* 
telawiwskim.

S» J  Agnon —  doktorem hono­
rowym l.teratury hebrajskiej

(p) Judaistyczny instytut naukowy w Amery­
ce, na którego nzelc stoi dr. Cyrus Adler, udzie 

lił znanemu pisarzowi hebrajskiemu S. J. 
Agnonowi, tytułu doktora honoris causa z lits- 
ra tury  hebraj-kiej. Podobny doktora t honoro- 
v_, z l i te ra tu iy  otrzymał jedynie tylko Ch. N. 
Bialik. . i  K? 1

Tytuł doktora honolis causa za zasługi polo- 
ro dookoła wiedzy judaistycznej, uzyskali 
dotychczas tylko blp. Nachum Sokołow, oraz 
Dawid Jellin.

Estera Strumćwna Leon Kurtz
Bochnia Chrzanów

zaręczeni w czerwcu 1936
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Nacjonalistyczna młodzież arabska 
przeciw Muftiemu
Dwulicowa gra Muftiego
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K ł o D o t y p . w i c e o r e m i e r a
W gmachu ministerstwa Skarbu na Rymars­

kiej praca wre. Na porządku dziennym znajdu­
ją się ważne ekonomiczne problemy, a rów­
nocześnie trzeba myśleć o walce z przeciwni­
kami.

Na froncie gospodarczym należy uregulować 
wszelkie kwestje, związane z wstrzymaniem 
spłaty długów zagranicznych. Polska przestaje 
piacie 110 miljonów złotych rocznie, ale gotowa 
jest pewne długi pokrywać towarami. Zjeżdża­
ją zatem zagraniczni delegaci do Warszawy, 
jak np. delegat belgijski, by zbadać na miejsca 
możliwości wywozu surowców. Prowadzi 6ię ro­
kowania z przedstawicielami kapitału  angiel­
skiego. Stoi na porządku dziennym zagadnie­
nie rocznych kredytów, jakie Polska otrzymy­
wała na rachunek eksportu drzewa i cukru.

Pozostaje otwarta kwestja otrzymania kredy­
tów zagranicznych na zakupno surowców dla 
Lodzi i Bielska. Ministerstwo Skarbu oświad­
cza, że Łódź wysuwa zbyt wygórowane żądania, 
że w przeciągu długich lat nie robiła tak wiel­
kich zamówień, a jakkolwiek wzmogła się kon- 
sumeja, to jednak na Rymarskiej nie sądzą, że 
należy wyasygnować tak  wielkie sumy na zakup 
bawełny. Toczy się  dyskusja na temat lnu, a 
wskazuje się przytem, iż wojsko zdołało się już 
dostosować do nowych warunków i popiorą 
przemysł lniany.

Z drugiej strony fabrykanci łódzcy dowodzą, 
że tego rodzaju polityka doprowadzi do likwi­
dacji warsztatów pracy, że wzrośnie na skutek 
tego jeszcze bardziej bezrobociei, a zmniejszy 
się naturalne zapotrzebowanie. Na to otrzymu­
ją odpowiedź, że ministerstwo musi mieć silne 
uerwy i  wytrzymać szturm, przypuszczony do 
niego ze strony przemysłu. Centrala dewiz tyl­
ko wtedy będzie mogła przyznać większe su­
my na cele impOTtu, jeśli zdoła zuinkasować 
wszelkie smny za towary eksportowane.

Tymczasem jednak rodzą się różnego rodzaju 
komplikacje przy wypłacie długów zagranicą. 
Cały szereg firm traci dalszy kredyt i  musi au­
tomatycznie zrezygnować z importu.

Przeciwnicy obecnego m inistra skarbu zarzu­
cają mu, iż stosuje m etody n iem ieckie, zapomi 
nająć, że N iem cy najpierw suto  się  obłowiły, 
zabierając dwa m iljardy dolarów zagranicą, iż 
Schacht przeprow adził akcję planowo, na prze­
strzeni całego frontu gospodarczego, podczas 
gdy u nas przeprowadzom została dorywczo 
i fragmentarycznie.

Minister skarbu jednak postanowił nie odpo­
wiadać na wszystkie te zarzuty i trzymać się

Milczenie, 
które przeraża...

Oucgdaj złapał mnie deszcz w Lasku Wols­
kim. Chciałem się wraz z calem towarzystwem 
schronić do jakiejś chałupy przydrożnej, ale z a ­
trzaśnięto przed nami drzwi. Ktoś z towarzy­
stwa zauważył ironicznie, że muszą to być la ­
dzie bardzo dobrzy i nader gościnni, na co w 
odpow-iedzi odezwał się gospodarz, otworzywszy 
specjalnie w tym celu okno: „Jesteśmy dobrzy 
i gościnni, ale tylko dla katolików". Jest to tyl 
ko mały obrazek zdziczenia duchowego, jakie 
szerzy endecja. W ostateczności uic złego nam 
się nie stało, bośmy tylko trochę przemokli, 
niedawno jednak czytałem w prasie żydowskiej 
inny wypadek, przejmujący już naprawdę zgro­
zą. W jednej z miejscowości obok Lwowa to­
nął miody człowiek. Na brzegu stali ludzie i 
nie ruszyli -ńę z miejsca, a jeden z nich od e­
zwa! się: „Będzie o jednego Żyda mniej**. Czło­
wiek utonął a później okazało 6ię, że to nie 
był nawet Żyd. Gdy w Płońsku zaczęto napa­
dać na Żydów, a napadnięci bronili się, wezwał 
starosta gminę żydowską i oświadczył jej, że 
nie wolno Żydom się bronić, a o każdym wy­
padku napadu powinni tylko donosić policji.

Gdy s ię  czyta tego rodzaju stale już w prasie 
żydowskiej powtarzającą sie kronikę, pytamy 
«ię pełni przerażenia: Jak  długo milczeć będą 
intelektualiści polscy'/ Zeszłego roku znalazł 
się p. K. L. Koniński, który na lamach dwa ty-

metody faktów dokonanych. Niespodziewaaiz 
szybko wprowadzona została w życie centrala 
dewiz, nagle i nieoczekiwanie nadeszła wiadj- 
mość o tern, że Polska przestaje płacić zagrani­
czne długi. Inne zarządzenia są w przygotowa­
niu i ogłoszone zostaną w ciągu lata. Na Ry­
marskiej oświadczają, iz p. minister Kwiatkow­
ski prowadzi równocześnie podwójną akcję. 
Dba o równowagę budżetu i przygotowuje 
wszelkie możliwe dekrety, zmierzające do oży­
wienia handlu i przemysłu w kraju.

Przytem wskazują na to, iż konflikt jaki miał 
miejsce w Senacie z przedstawicielami konser­
watystów, nie był przypadkowy. Minister po­
stanowił popierać nie wielki lecz drobny prze­
mysł. Ze względu na to też wydane zostały róż­
ne rozporządzenia, wprowadzające ulgi dla 
tych małych fabryk, które  zwiększą liczbę 
zatrudnionych robotników.

Jeśli się zważy w dodatku, że ostatnie nie­
pokoje, a szczególnie wykroczenia antysemic­
kie, spowodowały na kró tk i czas spudek obro­
tu w całym kraju, można będzie skonstatować,, 
iż pan wicepremier boryka się z ciężkiemi za­
gadnieniami, w atmosferze sprzeczności.

Minister skarbu jednak walczy dzielnie jak 
lew. Poza głównym bojem, prowadzi jeszcze 
małe potyczki z konserwatystami. Zarządzone 
zostało śledztwo w sprawie zaległości podatko­
wych „Czasu", zażądano wyjaśnień od krakow­
skiej Izby Skarbowej, na jakiej zasadzie zezwo­
lono przekazać stare maszyny „Czasu** F undu­
szowi Pracy** na poczet zaległości podatkowych.

Dziwnie to bowiem wygląda, kiedy spłaca się 
podatki staremi maszynami drukarskicmi, na- 
dającemi się chyba tylko na szmelc. Arystokra­
ci krakowscy mieli więcej szczęścia od tysięcy 
kupców żydowskich, a kontrola nastąpiła z m o­
tywów całkowicie ubocznych. Ujawniła ona 
jednak olbrzymie znaczenie protekcji w kraju.

„Prześladuje się** znanego senatora Heymu- 
na-Jareckiego. Przedłożył on listę podatków-, 
jakie uiszcza, ale w łódzkiej Izbie skarbowej 
dochodzenia trwają w dalszym ciągu. Szuka się 
grzechów. Senator musi zostać skompromito­
wany, a kiedy jakiś urząd szuka... to i znajduje.

ADWOKAT

N A T A N  S T E R N
prowadzi kancelarją adwokacką

w Krakowie, ul. J.Sarego28 II.p. Tsl. 169-49

godnika „Zet* miał odwagę wystąpić przeciwko 
szerzącemu się chamstwu. Uczynił to w sposób 
bardzo ostrożny, bo stanął wyraźnie na platfor 
mie antysemityzmu gospodarczego i przyznał 
zupełną rację oboozwi nacjonalistycznemu, wal­
czącemu rzekomo o polski charakter miast i 
miasteczek. P. Koniński zaobserwował jednak 
zdziczenie moralne i mial odwagę rzecz nazwać 
po imieniu. W tym swoim artykule, przemilcza­
nym  zresztą gruntownie przez całą prasę pols­
ką, powołał się p. Koniński na jednego z p ro­
fesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego, który 
był również przerażony tern zdziczeniem mło­
dzieży akademickiej. Zdaje się, że tym profe­
sorem był p. Chrzanowski, k tóry mógł jednak 
sobie powiedzieć, że kto sieje wiatr, ten zbiera 
burzę. W swych artykułach gloryfikował p. 
Cbrzanowski „Stiirmera" imci pana Streicbe:a 
i dlatego nic miał prawa moralnego, by wysią- 
pić przeciwko chuliganerji młodzieży.

Ale teraz po Przytyku i Mińsku Mazowiec­
kim  poza prasą socjalistyczną cala pozostała 
prasa polska zachowała i  zachowuje milczenie. 
Jeśli nawet tu i ówdzie znajdzie się jakiś czło­
wiek uczciwy i jak to  uczynił korespondent 
„Kurjera  Porannego** z procesu radomskiego, 
objektywnie pow-ie całą prawdę, zmniejszy na­
tychmiast walor swego oskarżenia, zbaczając w 
dziedzinę straszliwej nędzy chłopskiej. N ikt tej 
nędzy nie zaprzecza, a już najmniej Żydzi, k tó­
rzy w. dużej mierze gospodarczo są zawiśli od 
konsumenta polskiego, ale czyż na nędzę chłop­
ską ma być bicie Żydów lekarstwem? P. Win­
centy Rzymowski w swej omawianej przez nas 
książce p. t. „Prawo do życia a powinność pra- 
cy“ wskazał na to, że w Polsce 10 miljonów

Arystokraci są zatem niespokojni. Obawiają 
się kampanji z wszystkich stron. Broni icb i 
walczy o nich przywódca ich, książę Radziwiłł. 
Apostrofuje ich jednak drugi książę, b. regent 
Lubomirski, który w wywiadzie dziennikarskiul 
opowiedział, że Marszałek Piłsudski chciał 
współpracować właśnie z konserwatystami, om 
jedLnak nie skorzystali ze sposonności, a kiedy 
zwrócono sie do nich z propozycją wysiania od­
powiednich ludzi na stanowiska starostów i wo­
jewodów, nie potrafili podać kandydatów.

Panowie konserwatyści nie wiedzą, jak zna­
leźć wyjście z sytuacji. Wszelkie ich oferty zo­
stały odrzucone. Książę Radziwił schlebiał Wi­
tosowi podczas amnestji, ale oferta ta nie zo­
stała przyjęta. „Czas** zaproponował blok pra­
wicowy, ale endecy odmówili. Rozeszły się słu­
chy o umiarkowanym bloku prawicy, zgodnie 
z uchwałą, jaka zapadła w Morges, w mieszka­
niu Paderewskiego, ale i te wiadomości zostały 
rozmyślnie wyolbrzymione.

Cały zaś niepokój właścicieli ziemskich wy­
wodzi się z obawy, iż zarówno wicepremj&r, 
jak  i cały rząd, wkroczy na drogę daleko idą­
cej reformy rolnej.

Wieepremjer jednak nie przejmuje się w 
tej chwili zbytnio całą tą akcją konserwa­
tywnego obozu. Znajduje się on pod ochroną 
premjera, generała Składkowskiego, k tó ry  go­
tów jest raz jeszcze uderzyć w pulpit, na wy­
padek, gdyby jakiś ,nieprzyjaciel** chciał za* 
atakować min. Kwiatkowskiego.

Ani ataki konserwatystów ani szturm fabry­
kantów nie mają znaczenia dla min. Kwiatkow­
skiego. Składa on egzamin przed temii instan­
cjami, które  zatwierdziły jego program. One 
właśnie zapewniły go o możliwości spokojnej 
pracy, musi zatem realizować .plan zm niejsze­
nia liczby bezrobotnych i zwiększenia fundu­
szów na obronę kraju,

Wszystkie jego ekonomiczne zarządzenia lą  
respektowane. Tak to wieepremjer K w iatkow ­
ski, w porozumieniu z ministrem spraw za­
granicznych, przeprowadził, iż przy watrzyma- 
niu spłaty długów zagranicznych należy, zrobić 
wyjątek dla Anglji. Stało się to zaś ze Wzglę­
dów ekonomicznych i  politycznych. Tego bo­
wiem wymaga aktywny bilans handlowy z  An- 
glją, kredyty, jakie Polska niedawno dopiero 
otrzymała, a także polsko - angielskie stosunki 
polityczne.

P. wicepremier uzyskał wpływ na realizację 
budżetu każdego ministerstwa z osobna. W dal-

chłopów żyje poniżej poziomu ludzkiego, a dla 
tej 10-mi.ljonowej arrnji zdobycie straganów ży­
dowskich w małych miasteczkach nic przynie­
sie absolutnie żadnej ulgi. Wie o tern nietylko 
p. Wincenty Rzymowski, ale wszyscy odpowie­
dzialni publicyści pokcy, którzy szukają jakiejś 
uczciwej drogi wyjścia.

Pytamy się jednak, gdzie są ci publicyści p o i ’ 
sey? Czemuż milczą literaci polscy, których o 
tchórzostwo nikt nie posądza? Czemuż milczy 
p. Zofja Nałkowska, jedna z najsubtelniejszych 
pisarek, protestująca zawsze przeciwko wszel­
kiej krzywdzie człowieka. Gdzie jest Boy, Ka­
rol Irzykowski, P an  Parandowski, Ferdynand 
Goetel i wiciu inuyeh luminarzy literatury pol­
skiej? Czyż nie chodzi tu o duszę polską, którą 
systematycznie zatruwa się jadem nienawiści' 
Bije się Żydów, ale zabija się —  Polskę. 23 lat 
minęło od śmierci Elizy Orzeszkowej, a teraz 
niema nikogo w literaturze polskiej, któryby 
wywiesił sztandar miłości bliźniego. 10 lat mi­
nęło od śmierci Stefana Żeromskiego, który 
nieraz był wobec nas Żydów bardzo niespra­
wiedliwy, ale którego kochaliśmy jako gore­
jące serce czułe na wszelką niedolę ludzką, ja * 
ko cor cordis Polski. Gdyby żył Żeromski, u ra ­
towałby honor literatury  polskiej, chociaż, jak 
już powiedziałem, niezawsze był wobec nas 
sprawiedliwym. A teraz niema nikogo z wielkich 
pisarzy polskich, któryby głośno i donośnie c- 
świadczył, że nie wolno bić i  pastwić się nad 
ludźmi bezbronnymi. Doprawdy to milczenie 
jest może bardziej przeraźliwe od 6amych .wy­
czynów bohaterskich ludzi, obalamuconyeh naj- 
zjadliwszą demagogją. M. K.
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•azym ciągu kieruje polityką ekonomiczną w mi- 
n^iterstwie handlu, w ministerstwie piacy, a 
częściowo też w ministerstwie komunikacji. 
Ma zatem zarówno czas, jak i szerokie możliwo­
ści, by zdać egzamin do końca września, kiedy 
zwołany będzie Sejm na sesję budżetową.

1’. wicepremjer może być wdzięczn\ geoe- 
rałowi okładko wskiemu, który pozatcin musi 
opieką swą otaczać inne jeszcze pozycje, zwła­
szcza, że codziennie następuje nowa jakaś nie­
spodzianka i wyłaniają się nowe zadania i obo­
wiązki.

\vypadki w Myślenicach miały czysto lokaluy 
charakter. Wydarzenia w Nowosielcach, wizl 
ka „ uu.UUO-czna demonstracja chłopska, w obec­
ności Generalnego Inspektora Sit Zbrojnych, 
która ułożyła wprawdzie przysięgę na wier­
ność armji, równocześnie jednak przedkłada 
jąc generałowi Rydzowi-Smigłemu żądania na­
tury czysto politycznej, obfitować będzie praw ­
dopodobnie w koiisekv/encje. Rozpocznie się 
bardziej wzmożona kontrakcja na froncie poli­
tycznym, która —  jak już podano —  rozegra się 
w, sierpniu na Zjeżdzie Legjonistów. Odjpo- 
w iedż, faktycznie udzielona już rządowi gene­
ralnego inspektora, jest zbyt ważka, by miała 
fsozostać bez jakiejkolwiek reakcji Stąd też 
słuchy o wielkich naradach wśród przywódców 
rządowego obozu. Nietylko bowiem minister 
Kwiatkowski zmaga się z kłopotami. Także je­
go towarzysze i obrońcy.

UŚMIECHNIJ SIĘ

P L U S .
—  Ta dama jest bardzo bogata. Czy ma pan 

mająti, k?
—■ Nie, ale mam starożytne imię: Adam!

DOBRY PRZYKŁAD.
— Synu, przyrzeknij mi, ie  nie będziesz więcej 

kłamał.
—  Tak, ojcze.
  Dobrze. Telefon dzwoni, pobiegnij prędko i

powiedz, że innie niema w  domu.
(Le Firel

Pieniądze leża na ulicy...
Wielu z tych, którzy znają powiedzonko o pi !- 

niądzacli, leżących na ulicy, śmieje się z tego 
w kułak, twierdząc, że są to tylko puste słowu. 
Że jednak i w tem przysłowiu, nawet w tych 
czasach, jest ziarno prawdy świadczą fakty. 
Świadczy o tem historia, takiej oto zwykłej so­
bie, nie nadto nawet przystojne.) girlsy angiel­
skiej, Ellinor Gardcner, która wraz z trupą 
tancerek pod przewodnictwem manager‘a Th. 
Ramsay‘a, znalazła się w tournee objazdowem 
po miastach i portach azjatycki ;h.

Ellinor Gardener miała tylko dwadzieścia dwa 
lata, ale bardzo trzeźwą główkę i realne spoj­
rzenie na świat rzeczy i ludzi. Gdy trupę Ram­
say^ zawitała do portu indyjskiego. Rangoon, 
zaczął tam działać urok Amora. Mr. Ramsay 
podczas przejażdżki wieczornej po zatoce o- 
swiadczył się formalnie miss Gardener. Dla 
biednej girlsy oświadczyny zamożnego bądź co 
bądź człowieka i szefa imprezy były a przynaj­
mniej powinuy były być prezentem niespodzie­
wanym, okazja zrobienia karjcry. Miss Garde­
ner miała jednak inne, bardziej rzeczowe po­
glądy ua przyszłość. Nie odpowiedziała na wy­
znanie Ramsay*a ani nię* ani tak, lecz zapro­
ponowała mu coś wręcz odmiennego —  zało­
żenie w Rangoon olbrzymiego etoliwScment roz­
rywkowego dla wszystkich ■— bogatych i bie­
dnych, białych i kolorowych. Praktyczna i śnią­
ca na jawie swój sen o jutrze girlsa wyklaro­
wała zdumionemu adoratorowi, iż Rangoon na­
daje się jak żadne inne miasto do podobnej im­
prezy: port niezwykle ożywiony, punkt węzło­
wy dla okrętów z Zachodu i Wschodu azjatyc 
kiego, siedziba bogatych kupców, amatorów, 
ekspedytorów, miasto, gdzie pełno marynarzy 
ze wszystkich stron świaia —  oto wymarzony 
jej zdaniem teren dla imprezy, która osiągnie 
bezwzględne powodzenie.

Co sobie myślał mr. Ramsay —  niewiadomo. 
Dość, że zaakceptował w całości plan małej girl­

sy i wyjednał u kapitalistów, z którymi, pozo­
stawał w stosunkach duzy kredyt na imprezę. 
W rok później w centrum portowej dzielnicy 
Rangoonku stanął olbrzymi gmach, mieszczący 
największy lokal rozrywkowy w całej Azji. W  
,,The Goldcn Tower” , jak 6ię nazywa lokal miss 
Gardener-Ramsav, pomieścić się może jedno­
cześnie do sześciu tysięcy widzów. Każdy znaj­
dzie tu to, czego 6zukal. Każdy może się tn za­
bawić za tyle na ile go 6tać. Osobno znajdują 
się sale dla najbiedniejszych, których stać ty r  
ko na czarkę wódki ryżowej, odobno lokale dla 
zamożniejszych, dla chińczyków, malajów, mu­
rzynów, osobno wreszcie lokale dla białych. 
Obok zaklinaczy wężów, tancerzy i taucereic 
jawajskich, malajskich, występują bokserzy 
chińscy, kuglarze japońscy, szansonistki murzyn 
skie, girlsy europejskie, klowni, muzycy, gim­
nastycy —  co kto chce.

Z niczego powstało dnze coś. Mala biedna 
girlsa wyśniła s p .u  o jutrze S'worzyla wielką 
•jmprezę, której jest główną kieiowniczką. Dy­
ryguje personelem złożonym z tysiąca rgórą 
osób Impreza cieszy się olbrzymiem powodze­
niem, przynosi ogromne zyski. Miss Gardener 
istotnie znalazła pieniądze na ulicy. Czy leżały 
one na ulicach Rangoon, czy innego miasta <— 
wszystko jedno. Faktem  jest, że mala Ellinor 
dojrzała je i umiała oię schylić po nie.

PODZIĘKOWANIE
WP. Dr. A L E K SA N D R O W I A M F lS E N O \f i ,  

specj. chor. skórnych Kraków, Karm elicka 16, 
składam  tą drogą najserdeczniejsze podzięko­
wanie za w yleczenie m nie z c iężkiej choroby 
skórnej oraz za n iezw ykle  troskliwą opiekę le­
karską 672dg

Gustawa Halpernowa, Sosnowiec.

3. KONKURS LETNI
J a  Czytelników „Now ego Dziennika
4 Czytelników „K owego DzieimMn" wyjerizie na 2 tygodniowy 

bezpłatny pobyt do Krynity, Rabki I Zakopanego.
Stawiamy znowu naszym Czytelnikom do dyspozycji prawo korzystania z dwutygodniowego bezpłatnego wypoczynku letniego. 
W drodze losowania konkursowego czterech Czytelników „Nowego Dziennika", na których padnie szczęśliwy traf, będzie 
mogło wyjechać do letnisk, gdzie w wymienionych poniżej, znmycb pensjonacacn znajdą zupełnie bezpłatna pełne 
pomieszczenie i pierwszorzędne utrzymanie.
Wydawnictwo naszego pisma nabyło cztery miejsca w następujących pensjonatach:

1. W pensjonacie „EMaszówka" w Rabce
2. W pensjonacie „■ucnTa'" w Krynicy
3. W pensjonacie „Pałace" w Zakopanem
4. W pensjonacie „Swit“ w Rabce

Wszystkie te pensjonaty są ogólnie znane i cieszą się najlepszą reputacją.
Warunki uczestnictwa w naszym I. Konkursie letnim są następujące: Uczestniczyć w konkursie mogą W S Z Y S C Y 
CZYTELNICY „Nowego Dziennika*, z wyjątkiem członków dyrekcji, redakcji i administracji naszego pisma.
Jedynym warunkiem dopuszczenia do konkursu jest nadesłanie 20 kuponów, które będą drukowane w naszem piśmie od 
dnia 9 lipca do i  sierpnia włącznie. — Kupony te, kolejno numerowane od 1 do 20 należy wycinać, zebrać i wszystkie 
razem nadesłać do dnia 7 rierpnia br. włącznie pod adresem „Nowy Dziennik* (I. Konkurs letni) Kraków, Orzeszkowej 7. 
Zwracamy uwagę że nie należy przesyłać pojedynczych kuponuw, lecz zbierać je u siebie i przesłać dopiero wszystkie łącznie 
w zamkniętej kopercie pod podanym wyżej adresem i we wspomnianym terminie. Dwa ostatnie kupony należy wypełnić 
w odnośnych rubrykach.
Losowanie konkursowe odbędzie się P U B L I C Z N I E  dnia 10-go sierpnia b. r. o godzinie 12-tej w południe 
w bndynku „Nowego Dziennika*. Nazwiska wylosowanych zostaną ogłoszone w numerze z dnia następnego.

■  Losov 
ł i  w bn
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Prwgfad prasy
M ira prezesa Parylawina

Głośnej aferze sądowej w K rakow ie pośw ię­
ca wczorajszy „Czas" artyku ł w stępny. C zytam y  
tam  m . in.:

W Krakowie już daiwno szeptano dobie do 
ueba, że w Pr jzyd jum Apeiacyjoem niedobrze 
się dzieje, — głośno mówiono o olbrzymich 
zaległościach sklepowych żony wysokiego do­
stojnika sadowego, — ale v, 10. ocznie malerjał 
był niewystarczający, gdyż w iele czasu ap  ̂
łynęło zanim władze kompetentne uznały za 
stosowne wkroczyć tamże, gd^by wcześniej 
przeprowadzono dyskretne dochodzenia, skau 
dal nie byłby tak rażący, tak jaskrawy. Pra­
wdziwy jedmalk po.. ^4 skandalu leży gdzie­
indziej,; szukać go należy w zawrotnej kar­
ierze zlikwidowanego oiDuonie prezesa Apela­
cji, której nikt nie przeczuwał i nikt nie zro­
zumiał, — raczej wiszyscy znający stosunki 
byli pod tym względem zgodni, —  że to wy­
niesienie skromnego urzędnika sądowego ni- 
czem nie było usprawiedliwione, — że w łaś­
nie on nigdy nie powinien był zajmować na­
czelnego stanowiska . sądowiclwie kraikow- 
skiem.

A utor pisze też w  pew nem  miejscu:
„Tam, gdzie zaczyna niedomagać sądownic­

two, można już mówić o schorzenia spo.u- 
czeństwa*.

««„Breaelpropaganda
Na marginesie .nardfestacyjnego stra jku  ca­

łego żydostioa polskiego pisze sanacyjny „Dzień 
r :k Poznański":

Tak oto przestępców, skazanych przez sąd 
państwowy za zbrodnię pospolitą, w ieńczy się 
męczenniczą koroną, gloryfikując pi zastępst­
wo, i  ze sprawy ściśle kryminalnej czyniąc 
„narodową1* kwestję żydowską.

Niechaj żydzi pamiętają, iż —  postępując 
w  ten sposób — podkopują powagę prąwa i 
sądów', których opieki talk głośno się doma­
gają.

Zaaje się, że  najbardziej chyba podkopują  po 
wagę prawa i sądów te czynniki, k tó re  z  ofiar 
krwawego pogrom u czynią  —  przestępców , pod 
czas gdy idaściw i winowajcy...

Do spraw już ściśle politycznych —  pisze 
da^rj poznański organ sanacyjny — należy 
„Greuelpropaganda’*, którą —. w  związku z 
ostatniemi wydarzeniami i z pnzytyckim wy­
rokiem — rozwija żydejftwo zagranicą, W  
raźnych państwach ofliDywają się wiece, po 
których „protestacyjne** rezolucje zanosi się 
do poselstw i konsulatów polskich. Żyaostwo 
pracuje nad wyrobieniem PWsce opinji Kra­
ju pogromów, ale przemilcza starannie, że 
pierwsze trupy (!) w  Przy’yku padły po stro­
nie polskiej, że zanurzenia w  Miusku były 
tylko reakcją; na skrytobójcze zamordowanie 
polskiego żołnierza przez żyda.

Antypolskiej prupagaudy żydów nie potrze­
bujemy się lękać, ale przestrzegamy źydosft- 
wo, że uprawiając ją, kręci bicz na własną  
skórę.

,p rzestro g a "  pod n a s z y m  adresem jest 
conajm niej dziwna. N ie ży jem y przecież na 
Marsie an i nie jesteśm y całkowicie odcięci od 
świata ,by opinja publiczna zagranicą musiała 
się dowiadywać r. tum  co się dzieje w  Polsce, 
drogą specjalnej „propagandy" W ystarczą o fi­
cjalne depesze, bodaj ty lko  PAT-a, wystarczą 
sprawozdania z sali sejm owej, z  sądów, wystar' 
czc zwłaszcza artyku ły  i n o ta tk i prasy antyse. 
m ickie j w rodzaju ... „D ziennika Poznańskie­
go". Czyż nie jestt fG reuelpropagandą" choćby  
to szczere przyznanie, że „zaburzenia" w  M iń­
sku  były  „ tylko" reakcją ja i skrytobójcze zam or  
dawanie polskiego żołnierza prrez Żyda? Czy  
to przypięczętow anie zasady odpowiedzialności 
zbiorowej nie m ów i w ięcej i—  niż sto rezolucyi 
protestującyoh?

Tacy ju ż  są nasi antysemici. Sam i głoszą 
w stosunku  do Żydów  hasła pogrom owe, każą  
się nam wynieść z Polski, propagują brutalne  
m etody bojkotu , g loryfiku ją  w  swojej prasie 
n a jb o lt... ~"sze krzyw d y  w yrządzane Żydom, 
ale nazewnątrz, w  oczach opinji świata , pragnę 
liby uchodzić za dżentelm enów . I  k ied y  nasi 
bracia zagranicą przejęci głęboką troską a losy 
żydostwa polskiego, protestują przeciw rorpę-

Letnie kłopoty Łodzi
( Korespondencja własna „Nowego D ziennika")

Lódź, w  lipcu
Mimo prażących upałów, mimo tradycyjnego już 

pkresu kanikuły, Lódż nie zaznaje spokoju. Tak, 
pożądany spokój panuje jedynie w  dziedzinie, do 
której mieszkańcy naszego miasta przywiązują 
największą wagę i ze sianu w  którym napewno 
nie są  zadowoleni — jest to brak ożywienia w 
przemyśle włókienniczym. Zastój ten poniekąd 
jest usprawiedliwiony. Sezon zimowy jeszcze się 
r.ie zaczął. Sen jednak z oczu spędza niemiła per­
spektywa na przyszłość; niewiadomo jak będzie 
z przydziałem dewiz na zakup surowców.

Są jeszcze i inne troski. Poważne poruszenie 
panuje w cechu piekarzy żydowskich. Zbliża się 
29 listopada, któryto termin oznacza mechanizac­
ję piekarń. Na 120 żydowskich piekarń w Lodzi 
jedna jest tylko zmechanizowana. Znaczy to zlik­
widowanie 120 placówek pracy i pozbawienie se­
tek a może i tysięcy ludz. pracy i prawa do by­
tu. Przeprowadzenie mechanizacji jest w tym ok­
resie ponad siły  ich Właścicieli. Wymaga lo  nie- 
tylko znacznych sum na sprowadzenie i zainstalo­
wanie maszyn, ale i powiększenia lokali do wy­
mogów urządzeń, co w sumie może zostać zreali­
zowane tyLko przy wydatnej pomocy Państwa, na 
co liczyć chyba nifc można.

Piekarze żydowscy motywując powyższemi ar­
gumentami i stwierdzając, że 95 proc. żydowskie­
go piekarskiego zawodu zejdzie z areny, żądają 
odroczenią terminu mechanizacji do r. 1940.

Podobna sprawa tyczy się wędliniarzy, którym 
jednak odroczono termin mechanizacji do lipca 
1937 r. W tym zawodzie żydowskie warsztaty są 
zupełnie zmechanizowane podczaz gdy znaczna wię 
kszość chrześcijańskich — nie. Sądzić należy, że 
jeśli władze uwzględniły postulaty masarzy to 
zapewne pójdą na rękę i piekarzom. Delegacja pie 
*karzy iodzaich bawiła w tej sprawie w  Warsza­
wie, gdzie założono Związek piekarzy żydów w 
Polsce.

Wielkie ożywienie panuje w związku z przygo­
towaniami do W szechświatowego Kongresu żydo  
wiskiego. W ramach prac w Polsce Lódż dąży do 
zajęcia poważnego miejsca, W akcji bierze udział 
ponad 30 organizacyj polityczny oh, zawodowych i 
gospodarczych oraz społecznych, które delegowa­
ły  do egzekutywy na okręg łódzki swych czoło­
wych kierowników. Na ozełt egzekutywy stoi dr.
A. Tartakower oraz pp.: dr. Krausz, b. radny Bia 
le i, A. Frumkin, E. Szain, M. Wyszewiański, G. 
Lichtenstein, L. Lewin i in Założono cały szereg  
oddziałów na prowincji, zaś 5 lipca odbędzie się 
konferencja rejonowa, poprzedzona zebraniem lu- 
dowem.

Na Kongres światowy Lódź, w  ramach delegac­
ji polskiej przygotowuje cały szereg wniosków  
natury politycznej —  walki z  antysemityzmem, 
gospodarczej —  dążenia do wzmocnienia ekono­
micznej sytuacji Żydów.

Niestety, nie może się i la  akcja obejść bez 
przykrych incydentów. Tembardziej jest przykrem 
że jeden z nich został spowodowany przez sjonls-

m s t o s o m u

K R E M U  ; JV1'Y D l  A

t l l M l t f R A
W sze lk ie  p lam y , p ry szcze  i n ieczysto śc i sk ó ry  „ 

u s tę p u ją  m ie jsca  d e lik a tn e j, św icie ,! i. zd ro w ej .cerze, 
WTWÓICA AflTlCARZ DiłAtiĆł isKA.BWLSSbtb

tę i to o tyle odpowiedzialnego, że reprezentuje 
największe ugrupowanie sj on i styczne, żeby nie po 
wiedzieć — rządzące. Komitet obstalowal afisze 
i to w  trzech jeżykach polskim, hebrajskim i ży­
dowskim. Nikt — naiwet fołkiści — z tego użyt­
ku nie zrobili, dopiero w środę, 1 lipca, na posie 
dzeniu plenum, członek egzekutywy p.Lajzer Le- 
wiu, przewodniczący łódzkiej orgarizaeji „Poalej 
Sjon-* (prawica) w obecności folkistów i reprezen 
tantów związków gospodarczych zakwestjanowal 
(!) tekst hebrajski, co skolei zorjenłowało folkis- 
tów i asymila.torów do poparcia p. Lewina. Na 
szczęście wniosek o zniesienie hebrajskiego teks. 
tu nie przeszedł mimo giosów  Poalej - S'junistów 
Dziwnemi drogami, dopraiwdy, chadza logika po­
alej - sjonistów. P. Lewin —  delegat na Kongres 
Sjonislycziny wysłuchuje hebrajskich przemówień 
i uznaje hebrajski za język narodowego żydos ■ 
twa, w Lodzi zaś jest jego publicznym przeciwni­
kiem. Należy przypomnieć, że nie jest to pierw­
szy występ p. Lewina na tem tle. Już podczas u- 
roczyslości ku czci Mendele Mocher Sforim (o 
ozem już pisaliśmy) p. Lewin występował w ro­
li „pogromcy** języka hebrajskiego.

To dziwne i niezrozumiale stanowisko działa­
cza poale - sjońskiego jaskrawię odbija od głcŁo 
kiego pietyzmu, jaki dla języka hebrajskiego oka 
zoją przywódcy obozu lewicowego w Palesty­
nie.

Drugi skandal miał miejsce z gminą żyaowską, 
a w łaściw ie z władyką na łódzkim kahade z p. 
Mincbergiem. Komitet Kongr. Żyo. zwrócił się do 
Gminy z prośbą o subsydjum na cele orgainizacyj 
ne. P. Mineberg odmówił. Jeśli już nawet Aguda 
nie bierze udziału w  Kongresie, i jeśli ona rządzi 
Gminą łódzką, lo przecież elaty gminne piacą 
i tacy, którzy chcą poprzeć inicjatywę Kon­
gresu Żyd. P. Mineberg nie personifikuje chyba 
całego żydos twa łódzkiego. Pocieszyć się ty>’ o 
należy, że dizień 25 października położy kres „rzą 
dom“ p. Mincberga i jego kliki.

L- G.

W GROSZKU n AP. KOWALSKI", USUWA iP O T

tanej przeciw ko nam  walce, —  (antysem ici m a­
ją o to pretensje do nas, zaniiast je pow inni 
ni ieć przedew szystkiem  ao siebie. Oni to bo­
wiem , żydużercy, zarówno z obozu endecji jak  
i z  obozu je j sanacyjnych sym patyków  w Pom 
znańskm m , najbardziej szkodzą dobrem u im ie­
niu Państwa Polskiego zagranicą

Dowolne pomysły „I. K. C.“
W sanacyjnym  „E^pressie P orannym " czyta- 

my:
W „II. Kur jerze Codziennym** pojawiła się 

wiadomość, iż na tegorocznym zjeżdzie leg- 
jonistów, który ma odbyć się w  sierpniu w  
Krakowie, Naczelny Wódz gen. Smigły-Rydz 
w ygłosi „wielką mowę o  charakterze dekla­
racji programowej *’.

Ze źródła jaknajbardziej miarodajnego do­
wiadujemy się, że zarówno data tegorocznego 
zjazdu legionistów, jak i udział w  mm Na­
czelnego Wodza i ewentualne jego wystąpie­
nia nic zostały dotąd ustalone.

Zatem i-treść  tego wystąpienia jest oparta 
na dowolnych tylko przypuszczeniach.

Losowanie 3 proc. Premiowej 
Pożyczki Dolarowej

Dnia 1 bm. odbyło się losowanie dolarówki- 
P iem je padły na następujące uumery:

12.000 doi. na Nr. 1283075.
3.000 doi. na Nry: 489431 i 745003
1.000 doi. na Nry: 260507 279353 457054 

1088098 1101647 1167621 1463606.
500 doi. na Nry: 241249 402136 4090T2

415521 423588 728137 866146 996878 1082660 
1184139.

100 doi. na Nry: 7014 18581 20563 24453 
57523 39074 99036 102561 112153 113529
14L824 182684 244878 249962 270797 282210 
300828 302290 319118 346755 358015 377093 
405165 524044 538176 54072? 546158 548839 
564708 568249 589581 596537 608184 631967 
637104 681109 682778 718705 722839 805151 
807087 810983 873225 884686 893846 954672 
962000 985923 998675 1012630 1058623
1058978 1088370 1103734 1112856 1115885
1159253 1162604 1164743 1208521 1238446 
1249478 1285795 1291400 1316265 1325439
1330256 1390649 1403213 1434366 1440614
1455734 1462028 1482858 1499518.
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TO  I OW O
Ab syńskie sprawy 
w sądzie austrjackim

W 1924 r. ożenił się zamożny inżynier, wie­
deńczyk W-, z panu;) Lottą. Wkrótce potem o- 
fiarowal p. W- swojej żonie w prezencie willę I 
biżuterję. Po kilku miesiącach stosunki mię­
dzy małżonkami uległy znacznemu pogorszeniu: 
pani W. przebywała częściej poza domem niz 
w domu, uczęszczała na dancingi, partyjki b ry­
dża. Pewnego dnia oświadczyła mężowi, iż przy 
jęła posadę sekretarki w jednem z poselstw 
europejskich w Addis-Abebie. Obiecała jednak 
małżonkowi, iż wystara się w Abisynji dla niego
0 dobrze płatną posadę inżyniera drogowego. 
Sama miała jakoby otrzymywać pensję 100U zt. 
miesięcznie.

Pani W. wyjechała do Abisynji i pewnego 
dnia otrzymał jej mąż w Wiedniu list z Addia- 
Abeby, w k tórym  jednak przez nieostrożność 
widocznie znalazł się też list p-ni Lotty do jed­
nego z  jej znajomych, z treści którego wynika 
io, iż pani W. pozostaje w Addis-Abebie w bliż­
szych stosunkach z jakimś rasem abisyńskim. 
Pan W., widząc to, wszczął sprawę rozwodową. 
Pani W. zwróciła mu podarowaną przezeń willę
1 zrzekła się wszelkieh pretensyj. Wróciła do 
Abisynji, założyła w Addis-Abebie hotel i wkról 
ce nabyła duże plantacje kawy.

Zdawałoby się, że na tem koniec. Ale nie. 
Pewnego dnia wylądowuje na bruku Addis A- 
beby pan W., przedstawia się swej byłej mał­
żonce, wynajmuje pokój w jej hotelu, otrzy­
muje posadę inżyniera drogowego. Ale trwa to 
niedługo, pan  W. traci posadę. Między panem 
W. a jego b. małżonką rozpoczynają się teraz 
awantury, które kończą się wreszcie wyrzuce­
niem pana W. x hotelu przemocą przez służbę. 
Nie mając już nic do-ro-boty w czarnym kraju, 
wraca p. W. do Wiednia i stąd skarży swoją 
b. małżonkę o odszkodowanie. W odpowiedzi 
adwokat pozwanej prosi o wyznaczenie kura­
teli nad panem  W., jako że jest on nieodpo­
wiedzialny za swoje czyny i słowa i cierpi na 
rozstrój nerwowy. Sąd wiedeński postanowił 
zbadać s tan  umysłowy pana W. przez komisję 
lekarską. W taki oto sposób zadzierzgnęły się 
nici długiej sprawy sądowej między Wiedniem 
a Addis-Abebą, sprawcą której był płochy bo­
żek Amor. j ■ •. .4.1 fi ■ . . o .

Otwarcie pieknege ogrodu KIiidu Tow. „EMY CHALUCOWEJ"
przy  u l. KARM ELICKIEJ N r. 3 4 ,  o f .  nastąpi w  SOBOTĘ dnia 4 -g o  lip c a  b. r. o g o d z . 4-eJ  
p o p ., na które najuprzejmiej zapraszamy naszych sympatyków i stałych bywalców klubowych. — Bufet 
we własnym Zarządzie. — Komfort — Oświetlenie elektryczne — Weranda — W  r a z ie  S ta łej 
n ie p o g o d y  k lu b  czy n n y  przy  u l .  M ik o ła jsk ie )  N r. 9 .  8855kr

Z SALI SĄDOWEJ

Procesy Elektrowni miejskiej 
z właścicielami domów o prąd 
do latarni orjentacyjnych

Na mocy uchwały Rady miejskiej w  Krakowie 
z czasów jednego z poprzednich zarządów miejs­
kich, nałożony został na właścicieli domów obo­
wiązek utrzymywania na domach la, U ni orjenla- 
lyjnych z numerami doinów. Do oświetlania tych 

'lani dostarcza prądu Elektrownia miejska, li­
cząc właścicielom domów należylość ryczałtową 
roczną w kwocie około 50 zl.

Ponieważ Właściciele licznych domów odmówi­
li dobrowolnej zapłaty lej należytości, Elektrownia 
wystąpiła przeciw nim z pozwem sądowym. L 
licznych procesów na tem tle, rozpatrywanych 
przez sąu grodzki, dobiegły onegdaj do końca, 
dwie sprawy. Po zbadaniu twierdzeń obu stron i 
przedłożeniu dokumentów, sędzia ogłosił postano­
wienie, uwzględniające zarzut niedopuszczalności 
drogi sądowej, podniesiony przez pozwanych i od 
rzucił pozew Elektrowni, zasądzając ją na zapła 
tę kosztów. Postanowienie opiera się na tem, że 
dostarczenie prądu do latarni orientacyjnej ma 
chara,kler prawno -  administracyjny, następuje 
z umowy między właścicielem do.nu a Elektrow­
nią, i sądownie doehodzonem być nie może.

Elektrownię zastępował syndyk adwokat dr. 
Szolayski, pozwanych właścicieli domów: adwo­
kat dr. Maksymiljan Korureich.

Ponieważ Sąd Okręgowy w Krakowie poprzed

NADESŁANE CZASOPISMA
PALESTYNA I BLISKI WSCHÓD
Ukazał się numer 6 (46) miesięcznika „Palestyn 

na i Bliski Wschód’- organu Pólsko - Palestyńs­
kiej Izby Handlowej, zawierający ciekawy dział 
artykułowy oraz bogatą kronikę.

Na treść numeru składają się następujące arty­
kuły: Obecna sytuacja w Palestynie — L. Lew i te, 
Nowa faza w stosunkach gospodarczych polsko - 
tureckich —  J. Wojslomska, Nowa ustawa banko­
wa w Palestynie — Dr. M. Lichlensztejn, Sytuacja 
gospodarcza Palestyny, Hodowla drobiu w Palcs 
tynie, Ludność żydowska w  Palestynie, Rozwój 
palestyńsko .  holenderskich stosunków handlo­
wych, Pawilon polski na Targach Lewantyńskich 
1D36 r., Uprzemysłowienie Syrji, Traktat między 
Irakiem a Saudją, Ptrzegląd prasy — P. W., L 
nadesłanych wydawnictw — J. T.

Działy stale obejmują: Komunikaty Polsko - Pa 
iestyńskiej Izby Handlowej, kronikę Palestyny, 
Transjordanji, Syrji, Egiptu, Iraku, Turcji oraz 
statystyki handlu zagranicznego Palestyny, ruchu 
okrętowego w portach palestyńskich i handlu za­
granicznego Egiptu.

Numer ten jest do nabycia w administracji pis 
ma: Warszawa, Fredry 10.

nio rozstrzygnął taką sprawę prawomocnie w ter 
sam sposób, przeto sprawa oświetlania latarń or­
ientacyjnych, znalazła się w martwym punkcie 
gdyż Elektrowni nie przysługuje lakże prawo ści­
gania swoich należylości w drodze egzekucji ad 
ministracyjnej-

Narzeczony zaniknął s.ę w szafie
Tragikomeilja w stylu Boccacia rozegrała eię 

w tych dniach w Amsterdamie. W urzędzie cy  
wilnym na ratuszu zgromadziła się rodzina na­
rzeczonej, świadkowie i liczni goście. Wszyscy 
byli w komplecie, brak było tylko narzeczo­
n e j .  Spoczątku sądzono, że spóźni się, potem 
wyrażono obawę, że może zdarzył się jakiś wy­
padek. Udano 6ię do mieszkania narzeczonego. 
Dzwoniono, pukano do drzwi —  bez skutku. 
Wezwano wreszcie ślusarza, który otworzył 
drzwi. W mieszkaniu —  ani żywego ducha. .W

pokoju sypialnym wydało się komuś, że słyszy 
jakieś szmery dochodzące z  szafy. Otwarto sza 
fę i — o dziwol —  znaleziono w niej narze­
czonego, nawpó! omdlałego z braku powietrza 
Zapytany, w jaki sposób znalazł się w tak dzi­
wacznej sytuacji, odpowiedział, że w ostatnie; 
chwili postanowił wymigać się od ślubu. Aby 
uchronić się jednak od poszukiwań, zamkną 
się sam w szafie. Jaki był epilog spóźnionej 
rejterady —  o tem kronika nie wspomina. Są 
dzić jednak można, iż był jednakowo przykry 
dla obu stron.

Adam SteFner

PIęć lat piekła Legji Cudzoziemskiej
Wspomnienia młodego Zyda

3)
LORD MONTAGUE

Zaczęły się czteromiesięczne ćwiczenia w 
kompanji. Podzielono nas na grupy i druży­
ny i po-Jdano wyszkoleniu wojskowemu —  
na jpierw bez broni, potem z bronią. Odbywa 
liśniy długie marszn po piaszczystych wzgó­
rzach afrykańskich, wśród tropikalnych u- 

.pałów. Okropne to były marsze: najtrudniej 
szy z nich był raz w tygodniu dwa dni trwa 
jący marsz na góry Abdel Krima. Dużo żoł­
nierzy pozostawało wtyle nie mogąc popro- 
stu nadążyć z wycieńczenia i straszliwego u- 
pału, ja zaś kroczę stale naprzód, nie zważa­
jąc na zmęczenie.
Chwilami nie czuję poprostu już ramion pod 
ciężarem wypchanego plecaka, lecz mimo to 
zaciSKam zęby i kroczę dzielnie w marszu, 
by nie mówiono o mnie, że żołnierz żydowski 
iest opieszały i niedołężny. Czuję, że spoczy­
wa na umie szczególna odpowiedzialność, 
zwłaszcza, że tylko dwóch żydów było nas 
w  całej kompan ji.

Zwolna zaznajomiłem się już z całem śro­
dowiskiem i z atmosferą panującą w Legji. 
O elemencie, który wstępuje do Legji, pisa­
łem już. Znajdują się tu ludzie ze wszystkich 
sfer, od najwyższej do najniższej, a każdy, 
który zdecydował się wstąpić do Legji, zda­
wał sobie sprawę, że to ostatnia jego deska

ratunku. Prowadziłem długie rozmowy z to­
warzyszami broni, wypytując ich o powody, 
które skłoniły ich do zaciągnięcia się w sze­
regi Legji Cudzoziemskiej. A  więc jeden o- 
powiada, że został zdradzony i zabił swą 
narzeczoną czy też żonę — uciekł więc przed 
karą do Legji. Inny, będąc w armji niemiec­
kiej popadł w konflikt z oficerem, przyszło 
do bójki, zastrzelił oficera i uciekł do Fran­
cji, skąd dostał się do Legji. Jakiś Włoch, 
skazany na dożywotnie więzienie za różne 
morderstwa i przestępstwa, zdołał uciec z 
więzienia i schronił się pod opiekuńcze skrzy 
dła Legji itd.

Zdarzają się również w Legji różne skra- 
chowane typy ze sfer najwyższej arystokra­
cji. Głośna była np. w roku 1933 sprawa 
lorda Edwarda Montague, pochodzącego ze 
znanej rodziny arystokracji żydowskiej w 
Anglji, który prowadził bardzo lekkomyślny 
i hulaszczy tryb życia i zgrał się do nitki w 
karty czy też na ruletce. Nie mając innego 
wyjścia, wstąpił do Legji, gdzie przyjmuje 
się każdego wykolejeńca, nie pytając o jego 
przeszłość. Gdy rodzina lorda Montague do­
wiedziała się o jego wstąpieniu do Legji, 
starała się go za wszelką cenę wydostać z 
afrykańskiego piekła. Istotnie udało się to, 
ale po niejakim czasie lekkomyślny lord z 
powrotem znalazł się w szeregach Legji...

W OBRONIE HONORU ŻYDOWSKIEGO.
Różnorakie elementy w Legji, mówiące 

wszystkiemi językami świata, stapia w jed­
ną całość surowa dyscyplina. Współżycie le- 
gjonistów nie jest zoyi zgodliwe. Często do­
chodzi do kłótni i pomiędzy członka­
mi poszczególnych mnujj./osm. Mnie szcze­
gólnie dawali się we znaki Niemcy, których 
w Legji było bli3ko 25 procent. Dokuczali 
mi oni jako Żydowi i  na tem tle często do­
chodziło do scysji. Nawet tutaj więc w Legji 
cierpiałem jako Żyd, choć oficjalnie regula­
min Legji zabrania surowo wszelkich waśni 
na tle narodowościowem. Pewnego dnia do­
szło do bardzo ostrej wymiany zdań pomię­
dzy mną a pewnym Niemcem. Podczas prze­
rwy w marszu zaczęła się dyskusja, która 
powoli przeszła w kłótnię. Gdy w pewnej 
chwili Niemiec zaczął mnie obrażać i krzy­
knął do mnie: ,,Du schmutziger polnischer 
Judc” —  w wielkiem zdenerwowaniu rzuci­
łem się na niego i okaleczyłem go dość silnie 
w twarz. Kto wie, jakby się ta bójka skoń­
czyła, gdyby nie to, że oderwali nas inni ko­
ledzy. Stanęliśmy obaj do raportu przed ka­
pitanem, który nas przesłuchał. Kapitan 
przyznał mi rację, a jednak za samosąd o- 
berwałem znowu osiem dni aresztu. Tyle też 
dostał ów Niemiec,

L(C. d. a.'i
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Przegląd gospodarczy
Z żydowskiego ruchu spółdzielczego

WZMOCNIĆ SZEREGI!
Duia 29 czerwca br. odbyło się pod przewod­

nictwem Dra. A. bilberecheina drugie posie- 
dzenie Rady Rejonowej, w którem biali udział 
pp. Poseł Dr. E. Somnieretein, Dr. Taube 
(Lwów) Dr. Z. Majblum (Złoczów) Dr. Kai ul 
Halpern  (Stanisław) S. R inker (Sniatyn) J. 
Fuchs (Zborów) Dr. I. Kneppel (Sambor) Dyr.
B. Leinkram (Kraków) oraz inspekto iiy  

Związku.
Referat o stanie ruchu naszych spółdzielni 

w y-głosił p. inep. Richter.
Referent podaje dane charakteryzujące w 

chwili obecnej pracę w naszych spółdzielniach 
podnosi momenty, które przyczyniły się do o- 
słabieuia pracy w szeregu spółdzielni, w szcze­
gólności na wschodnich rubieżach Małopolski, 
gdzie spółdzielnie nasze przeżywają ogromne 
trudności spowodu trudnej wpro6t do określe­
nia pauperyzacji ludności żydowskiej. Spółduel 
nie nasze, rekrutujące się z drobnych kupców, 
handlarzy oraz rzemieślników, muszą siłą rze­
czy przeżywać te same trudności, jakiemi 6ię 
dziś borykają te rzesze. Ustawy oddłużeniowe 
w dużej mierze godziły w spółdzielnie nasze, 
gdyż członkowie —  dłużnicy tych spółdzielni 
nie są w stanie wywiązać 6ię ze swych zobowią­
zań. Na 97. spółdzielni kredytowych zakwali­
fikował referent 33 spółdzielnie, jako wymaga­
jące sanacji, a zaledwie 3-spóldzielnie z tej gru­
py muszą ulec likwidacji jako, że nie dadcą 
się już więcej usanować. Rozdzieliwszy spół­
dzielnie na 3 kategorje, stwierdza referent, ze 
naogół spółdzielnie wytrzymały kryzys i że w 
chwili obecnej daje się odczuwać nawet w naj­
słabszych spółdzielniach pęd pracy i rozwoju.

Jeśli się zważy, że spółdzielnie kredytowe w 
małych miasteczkach w Malopolsce stanowią po 
uiekąd odosobnione oazy wśród rozsianych ko­
operatyw polskich i ukraińskich i że one to nie­
jednokrotnie przyczyniają się do utrzymania 
drobnego kupca i rzemieślnika przy swoim war 
sztacie pracy i zarobkowania, to nie dziw, ze 
w chwili obecnej spółdzielnie te jako jedynie 
prawie placówki narodowo - gospodarcze mu­
szą być otoczone pieczołowitością i opieką tak 
ze strony społeczeństwa jak  i ze strony powoła­
nych do tego organów. Referent przedkłada 
szczegółowy plan samopomocy, do której ma­
ją być przyciągnięte w pierwszym rzędzie zasób 
uiejsze spółdzielnie, które spewnością w inte­
resie własnym przyczynią 6ię do rea l izow an i 
tegoż planu.

Następnie p. Dr. E. Taubc referuje o stanie 
spółdzielni rolniczych, które  zostały przez uas 
powołane do życia i które na mocy decyzji P ań ­
stwowej Rady Spółdzielczej zostały przekazane

Związkowi Polskiemu.
Referent daje wyjaśnienia do ustawy mleczar 

skiej jakoteż innych ustaw godzących przeważ­
nie w Żydów w małych miasteczkach trudnią­
cych się handlem zbożem, skupem i sprzedażą 
bydła oraz mleczarstwem, wskazuje na rozwój 
„CHEM Y”, która jeszcze dziś sprzedaje i prze­
twarza 4,600,000 litrów mleka rocznie, kreśli 
warunki, w których spółdzielnie mleczarskie 
żydowskie dziś pracują i nawołuje do wszezj- 
cia kroków dla przywrócenia związkowi nasze­
mu spółdzielni mleczarskich oraz rolniczych 
przyezem przedstawia plan działania na tym po­
lu w łączności z Ż. T. R.

Następme p. Dr. A. Silberschein referuje 
sprawę Centrali Kredytowej, wskazując na kj- 
nieczność zasilania jej kapitałami, gdyz w chwi­
li obecnej zwłaszcza wobec podjęcia pracy sa­
nacyjnej. Ona jest powołaną do walnej pomocy 
w tejże jjracy. Wskazuje na tu, że żydowskie 
instytucje społeczne lokują dotychczas swe fu j  
du6ze w innych instytucjach i podaje możliwo­
ści wykorzystania tych właśuie źródeł gdyż spo­
łeczne instytucje żydowskie w pierwszym rzę­
dzie winne poprzeć spółdzielnie nasze i jej 
Centralę Kredytową.

W najbliższych dniach zo6tauie wydana ode­
zwa, w której apelować będziemy do wzmoc­
nienia naszych pozycyj spółdzielczych. Mówca 
jest przekonauy, że apel ten nie pozostanie b ;z  
echa.

Nawiązując do referatu inspektora Richteia 
wskazuje referent na atmosferę w jakiej d ii i  
pracują nasze spółdzielnie i uważa, ze przede- 
wszystkiem należy je podnieść na duchu i usu­
nąć duchową depresję jaką przeżywają.

Dlatego też proponuje proklamowanie mieuą 
ca propagaudy spółdzielczej, a to ua miesiąc 
październik, w którym to miesiącu jest prokla­
mowany wszechświatowy dzień oszczędności. 
Spółdzielnie nasze w miastach i miasteczkach 
będą odwiedzaue przez prelegentów —  spół­
dzielców, którzy ua mectingach, akademiach 
i konferencjach propagować będą hasło wzmóc 
uienia i zasilenia naszych szeregów. Ekspozy­
tura w tym to czasie przygotuje również wy­
dawnictwo natury propagaudyslyczuej jakotez 
uprosi o współpracę w tej pracy prasę żydow­
ską.

Nad referatami wywiązała się dyskusja w 
której brali udział wszyscy obecni, pbczcm m 
chwalono, zgoduie z tezami referentów, odpo­
wiednie wnioski.

Na tem zakończono całodzienne obrady, k tó­
re stały pod hasłem wzmocnienia i zwan ia sze­
regów

Sytuacja na rynkach rolnych
Położenie ua światowych rynkach zbożowych 

w tygodniu sprawozdawczym naogół pozostało 
bez zmiany. W miarę zbliżania się do żniw, co- 
raz więcej wyjaśnia się, że zbiory będą złe, 
jedynie zbiór r. 1934 uważany jest za gorszy. 
Tegoroczna 6usza znów więc przyczyni się do 
zmniejszenia stocków i prawdopodobnie do po­
prawy cen. W chwili obecnej można o Lem mó­
wić niemal jako o fakcie dokonanym, ponie­
waż zasiewy są tak zaawansowane, że nawet ob­
fite deszcze niewiele zapewne już poprawią. 
Pszeuiea ozima już przestała oddawna pobierać 
pokarmy, zmiany więc mogą zajść jedynie w 
zakresie zbóż jarych, chociaż b rak  wilgoci w 
okresie kłoszenia się niewątpliwie odbije się u- 
jemuie i na nich. Warto zwrócić uwagę, że w 
r. uh. zapotrzebowanie krajów importerskich 
było większe od wolnych rocznych nadwyżek 
o 42 miljn. q. (w zakresie pszenicy), które  wy­
padło zaczerpnąć z dawnych zapasów. Gdyby 
się to miało powtórzyć i obecnie, to zapasy te, 
wynoszące 58 miljn. Q-> zmalałyby niemal do 
zera. Wzrost cen wtedy byłby niemal pewny. 
Są to jednak przypuszczenia, k tó re  staną się 
rzeczywistością dopiero po ustaleniu cyfry 
zbiorów.

Na rynku krajowym trwa lekka tendencja 
zniżkowa. Pszenica wyraźnie staniała, żyto trzy­

ma się dzięki stosunkowo wysokim cenom trzo 
dy chlewnej. Wedug zapowiedzi p. ministra J. 
Poniatowskiego preiuja wywozowa na zboże ma 
byc zmniejszona o 1 zł. ua kwintalu, rozszerzo­
na natomiast będzie akcja interwencyjna w 
zakresie produktów hodowlauych. Wydatki więc 
państwa ua cele popierania wytwórczości rol­
niczej prawic nie ulegną zmianie, nastąpi jedy­
nie przesunięcie z jednego odcinka na inny. Są 
dząc z dotychczasowego doświadczenia, inożua- 
by 3ię spodziewać, że ceny trzody chlewnej nie 
ulegną spadkowi, a co za tem idzie i zbuze 
utrzyma się w cenie. W każdym razie wydaje 
się być pewnem, że poziom cen pożniwnych bę­
dzie wyższy, aniżeli przed rokiem. Ceny bydła 
rogatego i trzody chlewnej cokolwiek się obni­
żyły, ale nie na tyle, aby to było alarmujące. 
Zniżka wywołana została zmniejszoną konsuoi- 
cją wewnętrzną, co w okresie dużych upałów 
jest u nas zjawiskiem zwykłem. Ponieważ w r. 
b. kredyt rejestrowy i zaliczkowy (zwiększony) 
ma być rozprowadzony wcześniej, niż w latach 
ubiegłych, a wstrzymanie egzekucyj podatko­
wych do jesieni (obok karencji w zakresie spła­
ty długów) będzie również stosowane, przeto 
nięma podstaw do obaw, aby podaż zarówno 
zboża, jak  zwierząt rzeźnych miała być więk­
sza, niż w roku zeszłym. To zaś niewątpliwie

Dr. BRONISŁAW  BRAUN
Specjalista chorób wewnętrznych 

p o  p r z e r w ie  o r d y n u je
B R A C K A  10. -  tel. 166-66

SOBOTA, 4 LIPCA 1936_
Kraków (293.5) 6-30 Audycja poranna; 7.30 Pro 

gram na dzień bieżący oraz kilka informacyj 7,40 
Muzyka operetkowa z płyt; 11-57 Sygnał czasu, 
Hejnał z w ieży marjackiej; 12.03 'Triosaloniowe 
Polskiego Radja 12-55 Muzyka z płyt; 13.05 Dzień 
nik południowy; 14.30 Orkiestra T. SeredyńsKe- 
go; 15.30 Wiadomości gospodarcze; 15.45 Ze Łt>io 
wem przez Polskę _  Hej z góry z góry jadą Ma 
zury, audycja dla dzieci starszych w opr. H La- 
dosza; lii.00 Koncert solistów. Wyk. Kazimierz 
Wiłkomirski (wiol) Marja Wiłkomirska (tort. L  
akomp.) 10.45 Początki Polskiej Marynarki Wo­
jennej na Bałtyku, odczyt wygł. dr. Kazimierą 
Lepszy; 17 00 Pieśniarki dzisiejszego Paryża, ra- 
d;okabaret z płyt w ukł. i wykonaniu Jana Les­
kiego oraz Mixera; 17.30 Muzyka salonowa w. wy  
kouaniu ork. Klubu Mandolinistów „Sempre Yi* 
v o ’ pod dyr. Z. Szymborskiego; 17.50 Puszcza lu 
cholska, pogadankę wygł. St. W asylewski; 18.00 
Pogadanka aktualna; 18.10 Chwilka społeczna;, 
18.15 Duet Ilarmonistów: Bracia Antoni i Henryk 
Miceusze w swoim repertuarze; 18.40 Koncert re­
klamowy; 18.50 Pogadanka aktualna; 19.00 Letni 
wieczór, audycja muzyczna. Wykonaiwcy: Siost­
ry Burskie i Bronislw Horowitz (piosenki) Mira 
Gretichowska (recytacje) W. Rybczyński i M. Al- 
tenberg (dwa fort.) oraz T. Górski (teola i har. 
mon ja); 20.15 Audycja dla Ph laków zagranicą:] 
Sport polski przed Olimpjadą; 20,45 Dziennik w ie 1 
tzotny; 20.55 Bitwa pod Kołodziejami, odczyt wy' 
glasza Juljitsz Kaden - Bandrowski; 21.05 Recital] 
śpiew. St. Drabika, przy fort dyr. Wallek -  Wa­
lewski ; 21.35 Audyoja „Podwójne życie Symforja) 
na Drucika" napisał Jan Tyszkiewicz; 22.00 Wia! 
doinośei sportowe z Warszawy; 22.10 Lokalne', 
wiadomości sportowe; 22.15 Muzyka taneczna w  
wyk. Malej orkiestry PR. pod dyr, Zdz. Górzyń­
skiego, Karol Barlz - Borodin i Antea van Veek 
(refreny).

Warszawa (1339.3) -3.30 p. Kraków; 12.55 Przeg 
ląd prasy rolniczej; 13.05 p, Kraków; 18 Nasz pro 
gram; 18.10 Życie kultur, i arlysL stolicy; 18.15 
Koncert reklamowy; 18.50 p. Kraków.

Lwów (377.4) 0.30 p- Kraków; 18 Silva rerum; 
1S.05 Recital fortepianowy; 18 25 Lwowski fet je- 
ton aktualny; 18.35 Program, 1840 p. Kraków;

Katowice (395.8) 630 p. Kraków; 15.30 Ogrod­
nik śląski; 15.45 p. Kraków; 18 Swaczyna u Do­
rotki; 18.25 Recyt. poezyj J. N. Jaronia; 18.40 p. 
Kraków.

Lódż (224) 0.30 p. Kraków; 12.55 Pogąd. na le­
niały prawnicze; 13.05 p. Kraków; 18 Życie m. 
Lodzi; 18.10 Pogad. strażacka; 1815 p. Kraków;
23.30 Koncert życzeń.

Wiedeń (500.8) 10.15 Gramy melodje wiedeńskie 
— operetka Roemischa.

Medjolan (308.0) 20.40 Opera,
Praga (470.2) 19.15 Keep smilliug —■ radjofilm; 

*20.20 Pieśni ludowe Słowaków amerykańskich;
22.30 Koncert.

Londyn Reg. (342.1) 20.00 Sonata Księżycowa 
Beethovena; 2015 Tajemnica Zuzanny — opera 
kom. Wolf - F enanjego.

będzie decydowało o kształtowaniu się ceu w 
zakresie produkcji roślinnej i zwierzęcej.

Na rynku masła nastąpiła lekka poprawa, po 
szczególne gatunki lego artykułu zwyżkowały 
o 10— 20 gr. na 1 kg., co tłumaczy się zarówno 
zmniejszoną cokolwiek produkcją skutkiem su 
6zy w wielu okolicach naszego kraju, jak  zado- 
walniającą sytuacją w zakresie koasumeji k ra ­
jowej i eksportu, zuaczuie większego niż przed 
rokiem.

Na rynku mleka i jaj większe zmiany nie 
zaszły. Ceny utrzymały się naogół na dotych­
czasowym poziomie.

Na rynku warzyw i owoców dzięki cieplej 
pogodzie podaż je6t duża przy nader niskich 
cenach. Ceny wyższe „nowalijek'*1 są bardzo 
krótkotrwałe, nie przekraczają 2— 3 dni, p >  
czem szybko spadają. Drzewa owocowe, ni® 
wysilone zeszłorocznym słabym urodzajem, za- 
powiadajj wysoki zbiór.

Z  K,
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„Jak mam siedzieć niewinnie, 
to wole nie siedzieć na tej sali!”

Burzliwy incydent w 16-tym dniu rozprawy o za iści a krakowskie
K raków , 4 Iipca.

Do m łodej dziew czyny, przysłuchującej sią 
procesowi o zajścia krakoicskie, podszedł peiu- 
nego dnia m łody człowiek, przedstawił sią ja• 
ko funkcjonarjusz policji i oświadczył:

„Pani nie będzie tu  w idzem , ty lko  oskario ' 
ną, bo widziałem panią wraz z koleżanką, jak  
pani wznosiła o krzyk i antypaństw ow e w  dniu  
23 marca br."

Oświadczywszy to, m łody człowiek areszto­
wał młodą dziewczyną. Stanąłaby ona przed  
sądem, gdyby nie jeden m aleńki fa k c ik ■ Otóż 
stuńerdzono, że dnia  23 marca młoda dziewczy  
na przebywała w  wiązieniu, a wiąc, pom im o roz­
poznania nie mogła brać udziału w zajściach 
ulicznych. Skończyło  się w ypuszczeniem  jej na 
wolność.

Przytoczona pow yżej historyjka stała sią głów  
nym  tem atem  i podstawą tm io sku , przedstawia' 
nego przez ławę obrońców na wczorajszej roz­
prawie Stało sią to dlatego, że ów funkcjonar­
jusz policji jest jednym  z głównych świadkóu: 
oskarżenia i rozpoznaje sześć osób, odpowiada­
jących obecnie przed sądem, iako uczestników  
zajścia. • ••

Trzydziestu sześciu świadków odwodowych 
przybyło na piątkową rozprawę o zajścia kra­
kowskie. Pierwszy zeznawał świadek Aleksan­
der R itterm an, k tóry swego czasu wystawił za­
świadczenie, że osk. Heller pracował krytyczue 
go dnia do godz. 13-ej. Świadek stwierdza, że 
zaświadczenie to pochodzi z jego ręki.

Doskonałe świadectwo wystawia osk. Man 
delbaumowi świadek inż. Bruno Schunagel, 
stwierdzając, że nie brał on udziału w akcjach 
strajkowych i był dobrym i karnym pracowni­
kiem.

Świadek Helena Maczek wystawia alibi osk. 
Pustelnikowi. Narzeczona osk. Nadia, Elza Ho- 
nigwachs, podaje, że krytycznego dnia była z 
narzeczonym na spacerze. Pochlebne świadec 
two osk. Glanzmannowi wystawia świadek Fi- 
schmann.

Sensacyjne zeznania
Sensacyjnym  m om entem  kończą się zeznania  

siostry osk. Weissbarta, Marji W eissbartówny. 
Na pytania obrońcy dr Pajdaka świadek 
stwierdza, że przed k ilku  dniam i wywiadowca  
policji K w aterniak, aresztował jej siostrę przy­
słuchującą się rozprawie sądowej o zajścia, 
twierdząc, że 23 marca widział ją jak wznosiła  
okrzyk i w czasie zajść. Tymczasem, wyjaśniło  
się, że W eissbartóim a została zatrzym ana  23 
marca o godz. 9-tej rano iv Podgórzu i przez  
cały dzień przebywała W areszcie, nie mogła 
więc brać udziału w  zajściach. Po stw ierdzeniu  
tego fa k tu  W eissbartóim ą zwolniono z aresztu.

Na wniosek obr. dr. Feinera, trybunał przy­
stępuje do przesłuchania lekarza dr. Mauryce­
go Epsteina. Świadek stwierdza, że przed 2 laty 
leczył w szpitalu osk. Mojiderera na gruźlicę 
kolana. Monderer ma sztywne kolano. Schylać 
*ię prawicie nie może, gdyż ma sztywną nogę. 
Biegać może O tyle, O ile pozwala nato sztyw­
ne kolano. ;

Alibi Bernfeida
Świadek Lóbcl Jakób, knpicc z Wieliczki wi­

dział poraź ostatni oslj. Bernfeida u  siebie w 
dniu 23 marca między godz. 12— 1. Świadek 
Alt er W olf z Wieliczki widział osk. Bernfeida 
tego dnia w Wieliczce w godz. 10— 11 przedp. 
Świadek Dina Langer z Wieliczki potwierdza 
tosamo. Zna osk. Bernfeida i  widziała go 23 
marca około godz. 3-ej pop-

Świadek Joeł W iener, zna osk. MandelHauma 
z organizacji skautowej, gdzie prowadził poga­
danki. Dnia 23 marca spotkał go około godz. 
2-e/.

Matka i syn

synem, poczem podchodzi do niego i całuje go 
serdecznie.

Świadek Józe f Tom era . szewc, pracował ra ­
zem z osk. Podwójnym. Krytycznego dnia świi- 
dek był u  niego w mieszkaniu. Podwójny wy­
szedł z domu o 9-tej i wrócił między 1— 2 w poł.

Skolei sąd przesłuchuje kilku świadków, któ­

rzy dorzucają pare szczegółów do alibi poszczę 
gólnych oskarżonych. Dobrowolnie zgłosił się 
do sądu p. Feliks Jurkiew icz, k tóry  stwierdził 
w czasie przesłuchania, że osk. Bernfeld dnia 
23 marca około godz. 4-tej pop. był u  niego w 
mieszkaniu, celem zainkasowania pieniędzy.

Matka osk. Schniuklera, Rojza Schm uklero- 
ica, korzysta z dobrodziejstwa i nie zeznajj. 
Staruszka prosi tylko o udzielenie widzenia z

„Rozpoznana** labo uczestniczka zajść 
przebywała 23 marca w areszcie

Po przerwie adw. dr. Pleszowski stawia im ie­
niem  ławy obrońców teniosek następującej 
treści:

„Upraszam o dopuszczenie dowodu ze  światł' 
ka: Rozalji W eissbart. zam. ul. Kalwaryjska  14 
i akt z  Sądu G rodzkiego na stw ierdzenie oko­
liczności, że wywiadowca W ilhelm  Kicaterniah  
doszedł do świadka na korytarzu sądowym w  
czasie obecnie toczącego się procesu i oswiad* 
czyi. „Pani nie będzie tu w idzem , ty lko  oskar­
żoną, bo widziałem panią wraz z koleżanką, 
jak pani wznosiła w dniu 23 marca br. okrzyki 
antypaństw ow e". poczem świadka aresztował.

Rozalja  1F eissbart została zwolniona po jed- 
nodniow ym  pobycie w areszcie tym czasowym , 
gdyż wykazała że dnia 23 marca 1936 r  została 
aresztowana po 9-tej rano i od rana tegoż dnia 
przebywała w areszcie Sądu Grodzkiego w Pod­
górzu. Po jednom iesięcznym  pobycie została 
Wypuszczona z aresztu na sku tek  w yroku unie­
winniającego".
Obrońca popiera wniosek^ wskazując na to, że 
świadek W ilhelm  Kwaterniak obciążył w obec­
nym  procesie oskarżonych Goldberga, Nadia, 
Schiffera, Glanzmanna, Hellera i Bodeka. Dla­

tego stw ierdzenie stopnia spostrzegawości tego 
świadka, ma dla sprawy ogromne znaczenie.

Po tem oświadczeniu sąd przystępuje do 
przesłuchania świadka Bernarda Bernfeida, oj­
ca osk. Bernfeida, k tóry stwierdza, że syn jego 
w dniu 23 marca wyszedł z domu około godz. 
11-tej i wyjechał do Wieliczki, gdzie sprzeda­
wał towar.

Na serję pytań obr. dr. Rosenfelda świadek 
podaje, że syn zachowuje się nienagannie i  w 
znacznej części utrzymuje rodziców oraz 8-mio- 
ro rodzeństwa.

Świadek Lew i A bend  zatrudniał przez jakiś 
czas osk. Bernfeida i stwierdza, że przez cały 
ten czas zachowywał się wzorowo i nie brał u- 
działu w 6traiku ani obchodzie 1-go maja.

Świadek Eda Grossman mówi o przynależno­
ści swej siostry, osk. Grossmanówny, do org- 
Mizraclii. Świadek Ignacy Lieberman  stwier­
dza. że osk. Grossmanówna była u niego w war­
sztacie w dniu 23 marca, starając się o pracę.

Matka 06k. Pisza, Mar ja Piszowa, zostaje za­
przysiężona na żądanie syna. Krytycznego dnia 
gdv rozległy się strzały nie pozwoliła svnowi 
wyjść z bramy na ulicę.

Burzliwe momenty na sali rozpraw
Świadek Michał Surma, szwagier oęk. Pisza 

zeznaje również zaprzysiężony na żądanie o- 
skarżonego. Świadek był razem z Piszem w b ra ­
mie domu na Małym Rynku i twierdzi, żc nie 
wychodził on ani przez chwilę. W czasie zeznań 
tego świądka, dochodzi do incydentu, gdyż p ro­
kura tor  wykazuje świadkowi, że w czasie zeznań 
w dochodzeniach mówił inaczej aniżeli obec­
nie. Po ukończeniu przesłuchania prokurator 
poleca posterunkowemu, aby zatrzymał Surmę 
i nic pozwolił mu na opuszczanie gmachu sądo­
wego.

W tyni momencie osk. Pisz wstaje z ławy o- 
skarżonych i wola: „Jak mam siedzieć niew in­
nie, to wolę nie siedzieć na te j sali". Pisz prze­
chodzi wśród oskarżonych i w towarzystwie po­
sterunkowego opuszcza salę i wychodzi na ko­
rytarz.

Niebywały ten incydent wywołuje większe 
poruszenie, tembardziej. że już poprzednio, w 
czasie przesłuchiwania matki i szwagra osk. P i­
sza, ten ostatni przyznał ciągle, wołając „Le­
piej dać wvrok — a nic pvtać!“

Po wyprowadzeniu zc sali rozpraw, osk. Pisz 
przechadzał się zdenerwowany nn kurytarzu, a 
obok stały matka i jego siostra, lamentując i 
wykrzykując. Po dłuższej chwili Pisz zajął miej 
sec w pokoju dla aresztantów, podczas gdy 
obie kobiety wśród krzyków i płaczu opuściły 
budynek sądowy.

Na sali przesłuchano jcszczo dwóch' świad­
ków, poczem przewodniczący ogłosił przerwę 
w rozprawie do dnia dzisiejszego. W momen­
cie gdy sąd opuszczał salę rozpraw, wpadł przez 
drzwi osk. Pisz i wołając „Ja  idę do prokura- 
tora!“ biegł na środek sali Został jednak spo- 
wrotem wyprowadzony ze sali.

Na kurytarzu Pisz awanturował się jeszcze 
przez chwilę i dopiero przez innych oskarżo­
nych został odprowadzony do więzienia.

DASTA DO ZĘBÓW

KLOROMINT
białe zeły

Świeży oodech

Skarb Państwa i osoby prywatne
zabezpieczą swe szkody na majątku inż. Doboszyńskiego

(r) W więzieniu św. Michała przebywa „bo­
hater* wyprawy myślenickiej, inż. Doboszyń- 
ski. Śledztwo przeciw niemu toozy się w szyb- 
kiem tempie, wyniki jego okryte są jednak 
mgłą tajemnicy urzędowej.

Inż. Doboezyński zachowuje się w więzieniu 
spokojnie i korzysta z pism i książek, przesła­
nych mu przez rodzinę. Czynnikom prowadzą­
cym śledztwo udziela obszernych wyjaśnień, 
mówiąc o pobudkach swego czynu.

Jak się dowiadujemy, Skarb Paćtstwa zabez­
pieczy swe straty na m ajątku inż. Doboszyńshie 
go. W iadom o, że inż. D oboszyński jest właści­

cielem realności przy ul. św. A n n y  1. 3 w Kra­
kow ie oraz posiada realność w Skawinie i in ­
ne objekty.

Ponadto  występują z powództwem cywilncm 
osoby poszkodowane w czasie napadu na Myślę 
nice. Są to kupcy, k tórych sklepy zostały obra­
bowane wzgl. zniszczone.

Z okazji zaręczyn  foto. Reginy Lauferówny 
s Mielca z p. N. O bsfeldem  z Tarnowa zasyła 
9842k Org. Tora Weaicoda w Mielcu.

o,lw n ' j  fps " n  by e r m  m  -om
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Przytyk robi szkole, „

Tak wychowuje się dzieci ?!
Straszny ivy^adek rozwydrzenia antyżydowskiego

Lodź. 3. 7. (G ) 8-letni syn fryzjera Mend­
la Raiaja udał się do parku. Tam zatrzymali 
go 1 rzej rówieśnicy chrześcijanie i zapytali 
się go czy jest Żydem. Gdy otrzymali odpo­
wiedź twierdzącą, jeden z nich zatkał mu 
usta d!umą a drugi wsadził mu szpilkę do 
brzucha. Chłopiec zemdlał z bólu i musiano 
wezwać pogotowie ratunkowe. Młudociani 
sprawcy zbiegli.

Niesłychane stanowisko wobec 
absolwentów-Zydów

Łódź, 3. 7. (G). Państwowe Technikum we 
Wilnie przysłało do Łodzi stu absolewntów na 
praktykę a m. i. 4 Żydów. Absolwenci żydow­
scy umieszczeni zostali we fabrykach firmy 
Scheibler i Grcbman (trzech) i we firmie „E- 
lektro Budowa’* (jeden). Wszyscy absolwenci

mieli wspólny obóz w szkole powszechnej przy 
ul. Cegielniąnej 30-

Kiedy wszyscy absolwenci przyhyii do obozu 
i kom endant obozu dowiedział się że miedzy 
kandydatami na praktykę znajduje się czterech 
Żydów, wyraził swoje zdziwienie, że w obec­
nych czasach Żydzi mają (?*) mieszkać rązerjj z 
chrześcijanami i że wogole dopuszczono Żydów 
do praktyzi, jakkolwiek te miejsca zarezerwo­
wane są dla ministerstwa spraw wojskowych. 
W konkluzji radził studentom Żydom wrócić 
do Wilna. W drodze łaski pozwolił im jednak 
przenocować w szkole, nie biorąc jednak od­
powiedzialności za ich bezpicczeńotwo.

Naskutek interwencji województwa wszyscy 
czterej otrzymali praktykę w wyżej wymienio­
nych przedsiębiorstwach z tern jednak, że mie­
szkać będą osobno i utrzymywać się będą na 
własny koszt.

Protest spowodu bezczynności świta 
wcbec przsśiadowirf Żydów

Tło samobójstwa Luxa
rod^ol się w  Wiedniu i jest Żydem czechosto- 
wackim. Przez 20 lat mieszkał w  Berlinie i 
był w swuim czasie współpracownikiem zala­
nego lewicowo-radykalnego tygodnika ,Weit 
Buhne”, za co wydalone go z Niemiec. Zda­
je się że Lux popełnił samobójstwo z preme­
dytacją albowiem dziś rano uregulował ra­
chunki w hotelu, w którjmi mieszkał i oświa 
dczył, że już nie powróci dc hotelu, bo wyje­
żdża z Genewy.

Gen< wa. 3. 7. PAT. Czechosłowacki fotog 
raf prasowy Lux który usiłował popełnić »a 
mobójstwo na, zgromadzeniu Ligi, 'żyje jeaz- 
cze, ale stan jego jest beznadziejny. Z lis­
tów, jakie znaleziono pizy samobójcy, zaad 
iresowanyrh do różnych osobistości, a m. in 
ćio króla Edwarda VIII wynika, że Lux pro­
testuje przeciwko oezczy.mości Ligi Naro­
dów i całego świata woLec prześladowań sto 
scwanych w Niemczech. Lux liczy lat 40, u-

biga narodów szuka rezolucji
Genewa, 3 7. PAT. Zgromadzenie Ligi Na­

rodów dobiega końca. Lista mówców jest juz 
prawie na wyczerpaniu. Dzisiaj przed polud~ 
ulem przemawiali delegat i Portugalji, His*- 
pauji, Kuby, Eąuadoru i Peru. Wystąpił rów­
nież francuski minister spr. zągr. Delbos, wysu­
wając pewne konkretne propozycje, dotyczące 
zreformowanej interpretacji art. 11 i 16 paktu 
Ligi Narodów i proponując zajęcie się tcmi spra 
wami na wrześniuweiu zgromadzeniu Ligi N a­
rodów. Pozostaje jeszcze tylko paru mówców, 
którzy wygłoszą iw ^ e  przemówienia popołud­
niu. Po wyczerpaniu listy mówców powstaje o" 
bernie nowa trudność, a mianowicie opracowa­
nie rezolucji, na którą m ogłoby się zgrom adze­
nie zgodzić  Sformułowanie tej rezolucji nastrę­
cza najw iększe trudności, albowiem ujawnia­
ją się tak sprzeczne i rozbieżne tendencje, że 
sprowadzenie ich w szystkich  do wspólnego mia­
nownika i cpracotcanie jednej rezolucji, p o k r y  
uającej icszystkie tendencje, wydaje się izeczą  
niemożliwą. Tendencja francuska zmierza w

kierunku- przyjęcia rezolucji, jaknajmniej ob­
ciążającej Włochy, aby ułatwić rządów, włoskie­
m u wzięcie udziału w konferencji darianels- 
kiej i w konferencji lukarueńskiej- Delegat 
francuski Maseigli kilikakiotnie komunikował 
sjg w ciągu ostatnich 24 godzin telefon) ;z®ie z 
Rzymem, aby uzgodnić rezolucję z rządem wło­
skim. P ro jek t  francuski proponować ma utwo­
rzenie kom itetu  doradczego Ligi Narodów, po 
wołanego do studjowama i śledzenia sytuacji yr 
Aibisynji ze szczególnem uwzględnieniem me­
m orandum  włoskiego, jako podstawy dla dzia­
łalności takiego komitetu. Wydaje się, że te 
starania francuskie popierane są przez dele­
gację brytyjską. Natomiast bardzo ostro p rze­
ciwstawiają się tak pobłażliwej dla Wioch re ­
zolucji państwa neutralne oraz państwa Malej 
Ententy. Zwłaszcza komentowana jest v kulu­
arach Ligi Narodów akcja, prowadzona w tej 
mierze przez rumuńskiego ministra spraw za­
granicznych Titulescu.

Sensacyjna afera matrymonialna 
przemysłowca łódzkiego w Krakowie

Kraków, 4 iipca. 
(or) Do sądu krakowskiego wpłynęło donie- 

ei-me przeciw przemysłowcowi łódzkiemu Ma­
jer Kęrnerowi, zamieszkującemu przez pewien 
czas w Krakowie, przy ul. Węglowej 3.

Podstawę doniesienia jest afera matrymon- 
jalna, której bohaterem icst Kerner. / .  miesz­
ku jąc w Krakowie, poznał on za pośrednictwem 
swata córkę zamożnego kupca z Małopolski, t  
k tó rą  jnial się ożenić. Kerner opowiadał o 
swyc hwielkich interesach handlowych i w ten 
spogób pobrał od rodziców narzeczonej 20.000 
zł., a po jakimś czasie ożenił się z nią i wyję­

c i il do Łodzi.
Po przyjeździe do Łodzi, Kerner nie troizczył 

:ię wcale o swą żonę, umieścił ją w kawaler­
skim pokoju, a nawet ■—  według zapodań po­
szkodowanej —■ namawiał swego urzędnika, a- 
by nawiązał z nią bliższy tosunek, dając mu 
tenioamem powód do rozwodu.

Gdy po jakimś czasie ojciec młodej kobiety 
przybył do Łodzi, Kerner przeprowadził szereg 
fikcyjnych interesów 1 z tej okazji zdołał wy­
ciągnąć od niego jeszcze 5.000 zł.

Ponieważ jednak stosunki między małżon­
kami były coraz gorsze, wezwano Kernera przed

Siadami p. pi emjera
Warszawa, 3. 7. PAT. W dniu 2 lipca br. p. 

min. W. K. i O. F- prof dr. Świętosławski punk 
lualnie o godz. 8-mej rano pizeprowadził in ­
spekcję inspektoratu  szkolnego obwodu war­
szawskiego. P an  minister stwier izii, iż wszyscy 
urzędnicy byli na  miejscu, z wyjątkiem u r lo p u  
wanych oraz 2-ch urzędników znajdujących sio 
w ó w c z h j s  służbowo w Ursynowie. Dnia poprzed 
niego p. podsekretarz stanu dr. Ujejski odbył 
inspekcję wydziału archiwów państwowych m i­
nisterstwa W. R. i O. P ,

Śledztwo w sprawie katastrofy 
pod Gułfawami

Poznań, 3, 7. PAT. Pod Gultowam:, as miej­
scu katastrofy kolejowej, odbyły się badania i 
pomiary pizeprowadzoue przez komisję mini" 
storjalną wraz z członkami poznańskiej dyrek­
cji kolejowej. Z ramienia władz sądowych u- 
czcstuiczyl p rokurator  sądu okręgowego w 
Gnieźnie, dr. Kuczma.

Zwłoki ś. p Franciszka Morskiego, przewie­
ziono do Śiody, gdzie nastąpi sekcja zwłok. 
Również zwłoki zmarłego wskutek odniesion -n 
rau i. p. Góreckiego będą poddane sekeii. Vv e- 
dług narazie niestwierdzonej wersji, laenoinetr 
miał wykazywać, że Morski w chwili kuastro-  
fy jechał z szybkością 90 kim. na godzinę. Wszet 
kie przyrządy do mierzenit szybkości w rozbi­
tym parowozie oddano do specjalnego badania. 
Na miejscu kaiustrofy pracują ciągle pracow- 
nicy kolejowi, zajęci usuwaniem szczątków roz­
trzaskanych wagonów i parowozu. Dochodzenia 
w sprawie katastrofy nie są jeszcze ukończone. 
Ranni w czasie katastrofy, przebywający w szpi- 
talu kolejowym w Poznaniu, czują się znacznie 
lepiej,

Drt Wist w Łodzi
Łódź, 3. 7. (G) Dnia 15 hm. przyjeżdzj do 

Łudzi w związku z  Żydowskim Kongresem Dr. 
Stephen Wise.

W niedzielę dnia 5 bm. odbędnie s i ;  rejono­
wa konferencja całego województwa łódzkiego 
w sprawie Kongresu Żydowskiego.

„Porwany** przez bandytów 
odnalazł się

Łódź, 3. 7. (G) Przed  kilkoma tygodniami p a ­
daliśmy wiadomość o tajemniczym zaginięciu 
agenta f-my Erdal w Krakowie, Cypla, który 
wsiadł do tramwaju w Zgierzu z zamiarem uda­
nia się do Ładzi i  wszelki ślad po uim zaginął 
Poszukiwania nie dały żadnego rezultatu. ,W 
domu Cypla znaleziono 2 IU*y W j'ednyn] li­
ście anonimowy au tor  żąda, aby stawił się w 
oznaczonym 'Masie i ma oznaczonem miejsca. 
Drugi list pisany przez Cypla zawiera wyja­
śnienie, że został porwany przez nieznanych 
osobników i żegna się z rodziną.

Wobec tego, że cała sprawa wyaawala się po­
dejrzaną, przeprowadzono dochodzenia, które  
wykazały, że Cypel bynajmuiej m e został po r­
wany, aie mająo nieporozumienie z rodziną 
chciał ją poprostu nastraszyć i w tym celu udał 

do Suiąrdzewa pod Łodzią, gdzie zamieszka1
u. chłopa.

Ostatnio zachorował ns dezynterję i nolan* 
kofein musiał wrócić do Łodzi do szpitala.

— W— MM— 1 — M B B B

Łódź, 3. 7. G. W swoim czasie wystąpili fol 
kiści z zafządu i rady gminy żydowskiej w Ło 
dzi. Obecnie wobec zbliżających się wyborów 
przesłali lisi z  oświadczeniem, że wrażają na 
swoje stanowiska.

sąd i Kina k i w Krakowie, gdzie zapadł wyrek, 
mocą którego Korni x winien udzielić żonie roz­
wodu oraz zwrócić 20.00P zł. K erner  n ie  pod­
dał się jednak  ternu wyrokowi, twieraząc, 
nie ma pieniędzy. Wowczaf sąd rab iiuek i 
żądał od niego złożenia przysięgi mai 
cyjnej, co spowodowało, że K erner 
ków i wszelki ślad po nim zagi

Obecnie sprawa jest przedm' 
sądovrego. a kierujący niem 6ę 
ski, wysłał ostatnio listy tiońc 
poszukując gc na terenie pańs
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0 stanówcie M i  w Palestynie
Delegacja arabska w Izbie Gmin

Londj(*. 3. 7. (ŻAT) Na zaproszenie kon­
serwatysty Wintertona znanego w świecie 
żydowskim z antysjonistycznych wystąpień 
w parlamencie angielskim, w jednej z sal Iz­
by Gmin odbyło się wczoraj wieczorem zgi o 
madzenie około 100 parlamentarzystów an­
gielskich, wobec których wygłaszali przemó 
wienia członkowie delegacji arabskiej z Pale 
styny Dżemal El Husseini, Sibli Dżemal i dr 
Taunus.

Arabowie omawiali znane postulaty Ara­
bów palestyńskich i powtórzyli żale oraz żą­
danie wstrzymania emigracji żydowskiej i 
t. d.

Dzisiejszy „Times” omawiając w artykule 
wstępnym sytuację w Palestynie, nawołuje 
władze administracyjne w Palestynie do ro­
bienia użytku z najbardziej surowych środ­
ków w walce z terorem arabsKim.

Pismo podkreśla, że rząd palestyński po­
woduje się różnemi względami i powściągli­
wą taktyką, aczkolwiek ma podstawy praw­
ne do zastosowania represyj przewidzianych 
na podstawie wydanych ostatnio ustaw wy­
jątkowych.

Pozatem rząd palestyński pragnie uniknąć 
rozgoryczenia ludności i za powściągliwą ta­
ktyką przemawia także motyw techniczny 
wypływający z ustroju sądownictwa pales­
tyńskiego.

Arabowie jednak wywodzi autor artykułu 
fałszywie interpretują stanowisko rządu pa 
kstyńskiego, przypisując tej taktyce zgoła 
inne motywy.

Warszawa. 3. 7. (Sin.y Trzy organizowa­
niu sprzedaży samochodów, pochodzących z 
montowni Lillpop przewidziane jest stworze 
nie aparatu kredytowego przy sprzedaży sa­
mochodów na raty.

Pozatem utworzone zostanie towarzyst­
wo kredytowe z prawem wydawania papie­
rów obligacyjnych na zasadach pupilarnych 
z maksymalnym 3-letnim terminem wykupu 

Projekt ten został przedstawiony prezyd- 
jum Rady Ministrów i oddany został do za- 
cpinjowania związkowi Izb Przemysłowo- 
Handlowych. Projekt polega na tern, że na-

Poznań, 3. 7. PAT. W czwartek o godz. 23.55 
nastąpiło na stacji Bronow pod Ostrowem, nu 
szluku Poznań  —  Ostrów zderzenie dwóch po- 
ciągów towarowych. Pusty pociąg towarowy nr. 
0093 wskutek przejechania zamkniętego semą- 
teru wjazdowego .wjechał z całą siłą na tylno

Paryż. 3. 7. PAT. Zaburzenia polityczne w 
Afryce północnej zwracając uwagę całej pra 
5 y  i opinji publicznej, zaczynają wysuwać za 
sadnicze zagadnienie polityki kolonjalnej 
Francji. Generalny guberator, Algieru Le 
Beau odbył dziś kilka rozmów na temat os­
tatnich zajść, jakie miały miejsce w Algic- 

e, m. in. z premjerem Blumem i ministrem 
wewn. Salengro. Do ministerstwa spr.' 

wołano konferencje deputowanych i 
eprezentujących okręgi wybor- 

Zaproszeni zostali jednak 
i Frontu Ludowego, 
yce północnej wywarły du- 
ołach parlamentarnych. W

Pismo odpiera bezpodstawne twierdzenia 
Arabów, jakoby muzułmańskim miejscom 
świętym zagrażało jakieś niebezpieczeństwo

Wreszcie podkreśla „Times” konieczność 
podjęcia wszelkich kroków celem całkowite­
go uspokojenia kraju.

Mufti zaprzecza
Jerozolima. 3. 7. PAT. Wielki mufti prze­

wodniczący Najwyższej Rady Arabskiej, za 
przeczą pogłoskom, jakoby przez niego mia­
ło być zaproponowane wyjście kompromiso­
we w sprawie tymczasowego wstrzymania i' 
migracji żydowskiej.

Z  codziennej rubr>«.:
Jerozolima, 3. 7. 2AT. -w nocy z czwartku na 

piątek odbyła się strzelanina w różnych dziel­
nicach Jerozolimy. Arabowie oddali strzały do 
dzielnicy żydowskiej Roinema, Keren Abraham 
i Synedria.

J eroryści arabscy ostrzeliwali dziś zbiorniki 
wody na północ od Romema. We wrszystki;h 
wypadkach specjalna policja żydowska odpowia 
dała ogniem.

Jeden z  napastników arabskich jest ranny.
Przed sędzią brytyjskim Koplandem stanął 

dziś Arab, ujęty w czasie podpalania domu ży­
dowskiego w Jaffic. Sędzia skazał podpalacza 
Da 8 lat więzienia.

W motywach wyroku zaznaczył, ze wymierza 
tak surową karę, aby przyczynić siłę do wypłe 
nicnia plagi podpaleń, szerzące.’ się w Palesty­
nie od szeregu tygodni.

tywca samochodu wpłaca firmie 30 procent 
gotówKą a 70 procent wekslami. Weksle te 
firma lokuje w towarzystwie kredytowem. 
Towarzystwo kredytowe wypuszcza obliga­
cje, które zostają lombardowane w towarzy 
stwie ubezpieczeń, PKO, lub w innem towa 
rzystwie kredytowem.

Towarzystwo kredytowe jest właścicielem 
samochodu aż do wykupna przoz nabywcę 
samochodu wszystkich weksli. Obligacje to­
warzystwa kredytowego oprocentowane by­
łyby na 8 procent w stosunku rocznym i wy 
kupione najpóźinej w ciągu 3 lat.

wagony pociągu towarowego nr. 6083, napeł­
ni mego węglem. Parowóz pociągu lir. 6093 

został poważnie uszkodzony, a 3 wagony z wę­
glem rozbite. K onduktor bagażowy doznał ogól­
nych obrażeń.

senacie sen. Goutherot zapowiedział interpe­
lację w sprawie zajść w Oranie, gdzie doko­
nano zamachu rewolwerowego na wybitne­
go działacza obozu narodowego mera mias­
ta Lambert’a.

Organ H am cta „Ere Nouvelle” w artyku­
le wstępnym, omawiając sytuację w  kolon- 
jach, zwłaszcza w posiadłościach afrykańs­
kich, apeluje aby nie przenoszono walk we- 
wnętrzno-politycznych z metropolji na teren 
kolonjalny, gdyż oddziaływują one bardzo 
demoralizująco na tuziemców. Rozgrywki 
między frontem ludowym i narodowym —  
oświadcza organ radykalny nie są artyku­
łem na eksport.

P. premjer na terenie 
województwa lwowskiego

Lwów, 3. 7. PAT. Dziś w godzinach rannycH 
przybył na teren województwa lwowskiego p« 
prem jer gen. Sławoj . Składkowski.

P. premjer z Przemyśla udał się samochodem 
do Mościsk, gdzie dokonał inspekcji starostw 
poczem w towarzystwie starosty zwiedził teren 
powiatu. Następnie p. premjer pojechał do Gród' 
ka Jagiellońskiego, skąd po inspekcji starostwa 
wyjechał na teren pow. Rudeckiego. P. premje- 
rowi towarzyszył wojewoda Belina • Prażmow- 
ski. Prem jer  przejechał przez Komu cno, po- 
ozem udał się do Tuligłów. Po 2-godzinnyim po­
bycie p. premjer opuścił pok. Rudecki.

Po dokonaniu lustracji pow. mościskiego, 
gródeckiego i rudeckiego, p. p rem jer powrócił 
do Przemyśla.

W podróży infipekcyjnej po woj’. IarowsI ieru 
towrazyszył p, premjerowi p. minister ro ln ic­
twa Poniatowski.

16 angielskich delegatów na 
Żydowski Kongres Światowy

Na konferencji w Londynie, w której wcięto 
udział 250 przedstawicieli angielsko - żydow­
skich orgauizaeyj i gmin uchwalono wysłać 16 
przedstawicieli żydostwa angielskiego na Kon­
gres Światowy. , ,
Głównym' mówcą na konferencji byli dr. S tepheu1 

Wise, k tóry  namiętnie zwalczał p zeciwników, 
idei Żydowskiego Kongresu Światowego i  o- 
świadczył, że publiczne omawianie kw estji ży ­
dowskiej jest konieczne i pożyteczne. Żydzi nie 
mają przed światem nic do ukrywania i  było- 
by dobrze, gdyby świat m e mial przedJŁ, darni 
nic do ukrywunia.

Nowy rekord świati 
Walas! ewiczówny

Montreali, 3. 7. P a T .  Na zawodach lekEo* 
atletycznych w Montrealu startowała Walasie- 
wiczówna i ustanowiła w biegu na 100 yardów 
nowy rekord świata wynikiem 10.6 sek. a X  
biegu na 220 y. P ovka ustanowiła nowy rekord  
kanadyjski wynikiem 24.8 sek.

Warto nadmienić, że Walasiewiczówna starto 
wała w czasie deszczu na rozmiękłej bieżni.

Wraz z Walasiewiczówną startowała W. Mon­
trealu 6-lclnia Mroczkówna, która  w Liegu ju- 
n jorek na 60 yardów zajęła 3-cie miejsce. P rasa 
Montroalu poświęciła Walasiewiczównie e n tu 1 
zjastycznc artykuły, wróżąc jej bezapelacyjny 
sukces na igrzyskach olimpijskich,

Światowy zjazd harcerek
Sztokholm. 3. 7. PAT. W Falun odbył się 

9-ty światowy kongres harcerek. Przewod­
niczącą kongresu została wybrana Francuz­
ka — p. Kerraoulm.

Warszawa, 3. 7 Sin. Akt oskarżenia prze­
ciwko aresztowanemu adwokatowi Hofmokł- 
Ostrowskiemu jest już wygotowany i 6prawa 
toczyć się będzie w dmuch najbliższych, 

r —— »■ m -mM -  ---------- >,' - M m m m

Podobną tezę w mocniejszy jeszcze spo­
sób rozwija na łamach „Le Capital” b. prem 
jer Cailiau*, który oświadcza, że zdaje sc 
bie z tego sprawę, że w zasadzie trudno jest 
pogodzić istnienie ustroju republikańskiego 
w wielkiem imperjum kolonjalnem. Caillau* 
nie żvczy Francji ustroju cezarystycznego, 
jednak ostrzega również przed polityką, dzię 
ki której republika francuska mogłaby utra 
cić wspaniałe imperjum kolonjalne, jakie 
zdobyła sobie między r, 1800 a 1914. Caillau* 
domaga się prowadzenia bardzo ostrożnej po 
lityki. D’a złagodzenia sy.uacji gospodar­
czej w Afryce, wysuwa postulat rewizji tra­
ktatów w Algeciras, które otwierają drzw» 
dla wszystkich towarów bez ograniczeń cel­
nych, zaniechania niepotrzebnych zmian per 
sonalnych w służbie kolonjalnej, a przede- 
wszystkiem zaniechania przenoszenia na te­
ren kolonjalny animozyj politycznych i  per­
sonalnych. ^

Ułatwienia kredytowe 
przy nabywaniu samochodów

— — — — ^ — — — — ■■ 
Zderzenie pociągCw towarowych

Hiepokoiąsa sytuacja w Afryce Północnej
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Przywódca Arabów syryjskich 
apeluje do Arabów palestyńskich

Jeiozouma 3. 7. (ŻAT) Dziś nadeszło na 
adres Rady arabskiej pismo od przewodni­
czącego delegacji syryjsko-arabskiej w Pa­
ryżu, Riaua Fallacha wzywające Arabów pa 
lestyńskich do przerwania strajku. Pismo 
zawiera m. in. następujące zdanie: Wstydzę 
się na myśl że Arabowie dążą przy pomocy 
tak ohydnych środków do celu. Nie mogę 
myśleć bez obrzydzenia o aktach teroru o 
pcdpalaniach domostw, o niszczeniu drzew. 
Należy bezwłccznie poiożyć kres agitacji i

teroru w Palestynie. W przeciwnym razie, 
świat słusznie będzie oskarżał nas o brak kul 
tury w masach arabskich.

W czasie obrad arabskiej Rady naczelnej, 
Mufti Jerozolimy wpowiedział się za natych- 
miastowem przerwaniem strajku, natomiast 
burmistrz Jerozolimy Naszaszibi wystąpił 
za kontynuowaniem strajku.

Dziś agitatorzy arabscy uwięzieni w obo­
zie koncentracyjnym w Sarafand pi zerwali 
głodówkę.

Odpowiedź niemiecka nie utrudni dyskusji
międzynarodowej

Berlin. 3. 7. PAT. Wobec stałego domaga 
ria się przez Anglję odpowiedzi na kwest jo- 
rarjusz brytyjski, oczekują w Berlinie, że 
gabinet Roeszy zdecyduje się mimo poważ­
nych zastrzeżeń udzielić w niedalekiej przy­
szłości swojej odpowiedzi. W kołach poinfor 
mowanych sądzą, iż po wyjaśnieniu sytua­
cji w Genewie, rola rządu Rzeszy będzie zna­
cznie ułatwiona. Jak słychać, dokument nie­

miecki będzie slormułowany możliwie krót­
ko i treściwie i zmierzać będzie do uieutrud- 
niania dyskusji międzynarodowej, przez ja­
kiekolwiek akcenty polemiczne. W niemiec­
kich kołach politycznych liczą przytem, że 
ostatnia deklaracja Delbosa oraz mowa Blu- 
ma w Genewie przygotowały w pewnym sto­
pniu Niemcom grunt w Paryżu do rozpoczę­
cia rokowań dyplomatycznych. *

Uchwały Kongresu b. żołnierzy 
żydowskich

Wiedeń, 3. 7. PAT. Światowy Kongrc6 b. żoł­

nierzy żydowskich zakończył eią uchwaleniem 
następującej rezolucji 1) Utworzyć jednolity 
front wszystkich partyj żydowskich w puszcze- 
golnych państwach, 2) Założyć biuro kongresu

Urzędnicy winni święcie 
przykładem

Warszawa. 3. 7. PAT. W dniu dzisiejszym 
rozpoczął się w sań konferencyjne j minister 
stwa skarbu pod przew. p. wicepremjera 
Kwiataowskiego oraz przy współudziale wi­
ceministrów T. Grodyńskiego, T. Lechnickit 
go i F. świtalskiego zjazd! dyrektorów Izo 
skarbowych, dyrektorów dyrekcyj ceł oraz 
naczelników urzędów celnych.

W przemówieniu swojem p. wiceprcmjer 
bardzo mocno podkreślił koni iczność podno­
szenia dwustronnej moralności podatkowej i 
walki z nadużyciaxni na szkodę skarbu pań­
stwa. Musimy też podnieść szacunek dla pra 
cy polskiego urzędnika. Tego wymaga praw­
dziwa racja stanu. Jednocześnie biurokrac­
ja nie może dawać powodów do stawiania jej 
zarzutów, Zwłaszcza urzędnicy skarbowi, w 
czasie, gdy nagromadziło się w  kraju tyle 
biędy, winni dawać szczególny przykład w 
punktualnem i sumiennem wypełnianiu 
swych obowiązków i to nietylko w urzędzie 
ale i w życiu prywatnem

światowego żydowskich kombatantów z siedzi 
bą w Wiedniu, 3) Kongres żąda prawnego zaka­
zu propagandy rasowej i antysemickiej, ora 
rozwiązania organizacyj antysemickich i propo 
uuje 6tworzcr.ie wspólnego frontu  przeciw an 
tysemityzmowi. 4) Żąda od wszystkich Żydów 
obowiązkowego bojkotowania towarów uiemieu 
kich i domaga się niebrania przez m ch udziału 
w Olimpiadzie. Postanowiono założyć w Palesty 
nic ku uezezeniu 12.000 Żydów niemieckich, po 
ległych w wojnie światowej, kolonję obliczoną 
na 12 000 kombatantów.
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DYŻURY LEKARZY I APTEK:
1 Dziś mają dyżur nocny lekarze; Di Baranowski 
Wiedz., tatarska 11. Dr Haas Adolf, Sarego 10, 
tel 126-92, Dr Kwiatkowski Stainisłaiw, pl. Matej­
ki 6, te). 124-04. Dr Neuwełt Stan., Zamojskiego 
28, tel. 124-47.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gt. 13.
Retoryka 1. Lubicz 7. Stradoin 6. Karmelicka 9. 
Kazimierza W, 78. Podgórze; Pl. Zgody 18

Z ORGANIZACJI SJONISTYCZNŁJ
' Z ramienia Egzekutywy Organizacji Sjouistycz- 
Vej odwiedzi Iow. mgr. Dawid Einhorn z Gorlic 
TiEstępujące miejscowości.

5. VII. —• Ciężkowice
5. VII. — Tuchów
6. VII. — Strzyżów
7. VII. —  Czudec
7. VII. —  Sędziszów
8. Y ll, Żmigród
9. VII. — Dukla
W miejscowościach powyższych w ygłosi Iow. 

.ngr. Linhorn referat nt.: „Źydoslwo i sjonizm 
W przełomowej chwili".

SEKRETARJAT KLUBU RADNYCH SJO- 
NISTYCZNYOH KRAKOWA

Jaik już pisaliśmy, z  di.-em 1 lipca br został 
Uruchomiony przy Klubie Sjonistyczmych Radnycn 
Miejskich stały seikretarjat. Sekrptarjat będzie u- 
dzielać niezamożnej ludności żydowskiej informa 

w sprawach wchodzących w  zakres działal­
ności Gminy Miejskiej. Sekretarjat urzęduję w po 
uicdzialki, wtorki, środy i czwartki w  godz. 7— 8 
wiecz. w lokalu Egzekutywy Organizacji Sjonisty 
cznej, Dietla 107.

EGZAM1N DOJRZAŁOŚCI W ŻYD. GIM­
NAZJUM KOEDUKACYJNEM

Egzamin dojrzałości Ę? żydowskiem  Gimnazjum

Akcja na Żydowski Kongres Światowy
w zach. Makpolsee i SIąshu.

Dnia 2 lipca br. odbyło się posiedzenie peł­
nego Komitetu Organizacj jnegó dla Spraw Kon 
gresu Żydowskiego w zach. Małopolsce i :i.t 
Sląeku. Na posiedzeniu tem uchwalono wszy6t- 
kiemi glosami przeciwko jednemu przystąpić do 
rokowań w sprawie jednolite j listy  kandydatów  
na Kongres Żydow ski z  zacli. M ałopolski i 
Śląska. Ponieważ uchwala taka zapaść musi jed ­
nomyślnie, przeto pertraktacje  jeszcze są w to­
ku. O ich wyniku zawiadomimy w przeciągu 
najbliższych dni wszystkie Komitety Okręgo­
we i Komitety mit jscowe. Niezależnie od teg > 
czy lista jednolita dojdzie do skutku  czy tez 
nie, wyznaczony będzie dzlt ń, w którym  lud­

ność żydowska całej dzielnicy p ^ c z  oddania 
głosu będzie mogła dać wyraz 6wojemu stano­
wisku wobec listy zjednoczeniowej .względnie 
zgłoszonych li«t.

Wzywamy wszystkie Komitety Okręgowe i 
Komitety Lokalne by bezzwłocznie przystąpiły 
do akeji propagandystycznej ze wzgiędu na 
krótki czas pozostający jeszcze do dyspozycji.

Adres Sekretariatu  brzmi: Sekretarjat Koa- 
gresn Żydowskiego Kraków, ul. Mikołajska ó• 
I. p. Telefon 15642.

fr e zy d ju m  K om iteiu  Organizacyjnego 
dla spraw Kongresu Żydowskiego na 
zach. Małopolską i Śląsk.

Koodukac. w  Krakowie odbył się w  dniach 15 — 
18 i 30 czerwca oraz dnia 1 lipca 1936 r. Swiadect 
w o dojrzałości otrzymali:

Bandet Matylda. Beck Sala, Blat Efraim, Ehrcn 
róich Maksymilian, Ehrlich Artur, Feldblum Mi­
chał Teodor, Fcuerlieht Max, Gassner Dola, Glan- 
zer Rachela, Glaiss Leizer, iGriiner Gizela, Ilersz 
iikowicz Abraham, Holzman Anna, lluppert Amal 
ja, Klausner Abraham, Kluger Jal.ób. Knoll Ko 
ppel, Kornklum Józef, Krieger Izrael, Lax Hen­
ryk, Lewkowicz Ohaiji Fiszel, Lóffler Zelma, 
Maindelberger Chana Fryda, Marcus Ahron, Natan 
Ilirach, N ciss Mojżesz, Nussbaum Pinkae, Perl 
Fela, Plcssner J u/l ja, Rapaport Regina, Roslhai 
Leopold, bałomon Juljain, Scheinowilz Salomon, 
Selinger Anna, Silberslein Amałja, Silberslein Wit 
lielm, Singer Józef, Sleinmann Cyna. Szmulewlez 
Kasriel, Treller Izrael, Turner Zischc, Vogel Fe 
licja, W arszawski Samuel, Wolf Lóbel, Zahn A- 
szer, Zughauft Sus.sc), Kornfcld Dawid, Toilclbaum 
Leib; —  razem 48 osób.

SłEROTY PO BŁ. P. MINKOWsKICH x  
Z PRZŁT1KA UMIESZCZONE W BURSIE 
RZEMIEŚLNICZEJ W KRAKOWIE

Społeczeństwo żydowskie naszego miasta z  
zadowoleniem powita niewątpliwie wiadomość, 
że z inicjatywy zasłużonego prezesa Bursy rze­
mieślniczej przy  ul. Podbrzezie 6, p. radcy Zy­
gmunta Aleksandrowicza Bnrsa ta przyjęła na 
wychowanie jednego z sierót po blp. Minkow- 
skich, tragicznie poległych podczas krwawych 
zajść niaicowyrh w Przytyku.. Ze względu na 
to, że wychowankowie Bursy wyjeżdżają w na;, 
bliższych dniach na kolonję letnią do Szaflar, 
zaproponował p. radca Aleksandrowicz komite­

towi opiekuńczemu w Radomiu, by młody Mi u. 
kowski rozpoczął swój pobyt w Bursie wyjaz­
dem na kolonję, ażeby w pięknej okolicy gór­
skiej mógł wypocząć po ostatnich tragicznych 
przejściach i nabrać nowych sił do pracy.

Komitet opiekuńczy w Radomiu, na czele 
którego stoi tamtejszy lekarz i działacz społecz 
ny dr. Szcndcrowicz, zwrócił się wówczas z 
prośbą do radcy Aleksandrowicza, czyby i d ru­
gi syn blp. Minkowshich mógł wziąć udział w 
kolonji, z uwagi na to, że chłopcy ci nigdy się 
dotąd nie rozstawali. Wprawdzie komitet m u . 
już dla młodszego Minkowiskiego zapcwnion- 
micjsce gdzieindziej, io jednak zależało mu ba: 
dzo na tem, by obaj bracia, 16-lctni Hcrszek i 
14-lctn: Gabryś, mogli wakacje spędzie razem-

Radca Aleksandrowicz zgodził się na tę i .ropj 
zycję komitetu i obu Minkowskich zaprosił na 
kolonję letnią. Obaj chłopcy przybyli wczoraj 
popołudniu z Radomia, oczekiwani na dworca 
przez wychowanków Bur6y. Z dworca kolejo­
wego udali «ie oba; do siedziby Bursy przy ul. 
Podbrzezie, gdzie zabawią do poniedziałku, po- 
ozem wyjadą wraz z  wszystkimi wychowankami 
Bumy do Szaflar. !

Po zakończeniu kolonji jm e n  z chłopców po* 
zostanie w Bursie na  stałe i uczyć się będzie tu 
taj zawodu, podczas gdy drugi prawdopodobnie 
wstąpi do szkoły rzemieślnicze] tow. „O rt‘‘ w 
Radomiu. Najmłodsze dziecko błp. Minkow.- 
skień, 6-Ietni Szinulek przebywa narazie w zna 
nem sanatorjum  dziecięcem w Miedze szynie 

pod Warszawą,
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POSIEDZENIE KOMITETU DLA ŚWIAT. 
KONGRESU ŻYDOWSKIEGO
odbędzie się dziś w  sobotę 4 lipca o godz. 9 W. 
w Stowarzyszeniu Kupców przy ul. Grodzkiej 43

UPAŁ I DESZCZ
Po upalnym dniu czwartkowym, w  nocy o go­

dzinie 1-ej spadł ulewny deszcz, przynosząc lek­
ką ochłodę i odświeżając powietrze. Nie trwało 
to jednak długo.

Ranek piątkowy był znów pogodny i upalny, a 
termometr w porze południowej przekroczył 
znów 3(J stopni. Mieszkańcy Krakowa prażyli się 
w dusznych rnuraeh, witając z zadowoleniem o- 
lzezwiający deszcz, który spadł popołudniu, przy 
nosząc znaczną ulgę po skwarnych godzinach ran 
nych. W godzinach nocnych deszcz przybrał chara 
kier wielkiej ulewy.

ECHA MANIFESTACJI PROTESTACYJ­
NEJ W KRAKOWIE

W związku ze sprawozdaniem naszem o prze­
biegu manifestacyjnego strajku protestacyjnego 
w Krakowie właściciel firmy Leserkiewicz, per- 
fumerji na Rynku Gł. nadsyła nam sprostowanie 
w którem zaznacza, że nie wzywał policji dla dd- 
pędzenia ludzi gromadzących się przed jego ot­
wartym sklepem, lecz policja rozpędziła zebra­
nych tam ludzi —  z własnej inicjatywy.

„CZŁOWIEK KTÓRY BYŁ CZWART­
KIEM”

W niedzielę, dnia 5 lipca o godz. 18— 18.30 Ro­
zgłośnia Krakowska nadaje na wszystkie rozgło­
śnie polskie słuchowisko pod powyższym tytu­
łem G. R. Chestertona, w  przekładzie p. J. Ryl­
skiej, zradjofonizowane i reżyserowane przez p. 
W. Radulskiego art. Teatru m. w Krakowie. —  
Słuchowisko oparte jest na fragmencie sztuki (i 
powieści) pod tym samym tytułem.

W audycji udział biorą artyści teatru miejs­
kiego w Krakowie pp. W. Nowakowski, Z. Mo­
dzelewski, WI. Woźnik i inni.

Słuchowisko poprzedzi przedmowa pióra proł. 
drowiskami-

POŁĄCZENIA AUTOBUSOWE Z SZCZAW 
NIC4 I ZAKOPANEM

Z dniem 21 u- m. kursują na iinji Kraków — 
Szczawnica i Kraków —  Zakopane autobusy P. 
K. P. — Połączenia te tak są ułożone, że odjeżdża 
juty o godzinie 8.25 autobus bezpośrednio biegnie 
do Szczawnicy, a w Nowym Targu ma połączenie 
do Zakopanego. Zaś autobus odchodzący z Krato  
wa o godzinie 16.30 bezpośrednio do Zakopanego, 
ma w dnie przedświąteczne połączenie z Szczaw­
nicą

Połączenia biegną znaną piękną drogą przez 
Myślenice — Lubień — Mszana Dolna — Rabka 
Nowy Targ —  Czorsztyn — Krościenko, łącząc 
w ten sposób Kraków z najbardziej znanemi uz- 
drojowiskami.

WAŻNE OBRADY FUNDUSZU PRACY
Onegdaj wieczorem odbyło się w  Krakowskiej 

Izbie Przemysłowo - Handlowej posiedzenie Ko­
misji programu robót Wojewódzkiej Rady Fun­
duszu Pracy, celem omówienia rozdziału kredy­
tów na inwestycje samorządowe w roku bieżącym 

Na posiedzenie przybył wojewoda Gnoiński, wi 
cewojewoda dr. Małaszyński, naczelnicy wydzia­
łów gospodarczych Urzędu Wojewódzkiego, radca 
Slańkowski, prezydent dr. Kaplicki i liczni przed 
slawiciele władz i społeczeństwa.

Posiedzenie zagaił przewodniczący Komisji Iz­
by przemysłowo - handlowej Inż. Brzozowski, wi 
tając wojewodę a zarazem w serdecznych słowach 
żegnając dyrektora Wojewódzkiego Funduszu 
Pracy w Krakowie inspektora Czarneckiego i wy* 
rażając mu pełne uznanie oraz podziękowanie za 
dotychczasową bardzo owocną pracę dla dobra 
całego okręgu krakowskiego. Równocześnie prze 
wodniczący powitał nowego dyrektora Inż. Krzy­
żaka.

Ogólny syntetyczny obraz sytuacji gospodar­
ce okręgu oraz potrzeb inwestycyjnych i stanu 
bezrobocia nakreślił prez. Brzozowski, poczem 1- 
mieniem Biura Funduszu Pracy sprawę rozdzia­
łu kredytów zreferwał kier. inż. Zakrzewski.

NOWE WZORY LISTÓW PRZEWOZO­
WYCH *

Z dniem 1 lipca br. Ministerstwo Komunikacji 
wprowadziło na obszarach wszystkich D.O.K.P. 
listy przeiwojowe nowego wzoru t. zw. karboni­
zowane.

Listy przewozowe i wtórniki dotychczasowych 
wzorów opatrzone stemplem Kolei, zarówno na­
kładu Kolei jak i prywatnego mogą być używane 
dc wyczerpania zapasów.

Również z dniem 1 l i p i : br. Ministerstwo Ko­
munikacji wstrzymało zaopatrywanie stemplem 
• olei listów przewozowych nakładu prywatnego.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
_  DZIŚ OTWARCIE ŻYD, TEATRU LETNIE­

GO „PAWILON’*, STRADOM 11. Dziś w sobotę 
o godiz. 8.45 wiecz. odbędzie się uroczyste otwar­
cie sezonu premjerą „A mojd a bren", arcywęso- 
łą  komedją muzyczną ze śpiewami i tańcami z 
Mierą Kaniewską i Paulem Breitmanem w ro- 
lcch głównych. J uIto w niedzielę 2 przedstawie­
nia o godz. 4.45 pop. i 8.45 wiecz. Koncert orkte- 
stry od godz. 8 wiecz. bezpłatny. —  Bilety cały 
dzień do nabycia w bufecie pawilonu i przy kasie.

  Z TEATRU IM. J. SŁOWAG’KIEGO. — Dziś
po cenach zniżonych, świetna komedja Porto de 
Kichea „Zakochana . Jutro wieczorem, również 
po cenach zniżonych „Krakowiacy i górale'.

— „RABUś komedja Karola Capka będzie naj­
bliższą prem.erą teatru im. J. Słowackiego.

— Z TEATRU „BAGATELA*. Nowa *ew;a jest 
pełna umiaru artystycznego i stylu. Dziś powtó­
rzenie programu.

KEFEKTUAK KINOTEATRÓW
ADRIA; „Mister Sherlok Holmes" i „Szczęście 

na u licy’.
APOLLO: „Wesołe szaleństwo'.
ATLANTIC: „Hrabina Manca" tSzóke Szakal, 

Ernest Verebes) i „Legjon nieustraszonych'' (Wal 
iace Beery).

BAGATELA: „Wielki gracz" (Clark Gable) o- 
raz rewja „Nowi goście w Bagateli".

DOM ŻOŁNIERZA; „Wiosenna parada'1 (Fran­
ciszka Gaal).

PROMIEŃ: „Byli sobie dwaj hullaje“ (Flip i 
Fiap) oraz „Sztuczne szczęście".

STELLA: „Moskiewskie noce".
SZTUKA: „Cyrk Barnuma” (Wallace Beery,

Adolf Menjou 1 inni).
ŚWIT: „8 godzin Dra morgana" (Wirginia Bru­

ce, Chester Morris, B. Cortez)
UCIECHA: „Bohaterstwu Krwi'- (Willy Eich- 

berger, Atilla Horbiger)
WANDA: „Dżcnleuman kocha inaczej” (Barba­

ra Slunwyck, Gene Raymond)

ZAMKNIĘCIE UL. CZARNEJ
W związku z mającemi się wykonać robotami 

kolcjowemi na przejeździe w ul. Czarnej, zosta­
nie wymieniona ulica zamknięta dla ruchu koło­
wego w dniu 7 i 8 lipca na odcinku od ul. Zako­
piańskiej, do ul. 1’uszkarskiej.

CHCIAŁ SIĘ OTRUĆ NA BŁONIACH
(or) Na Błoniach krakowskich usiłował pozba­

wić się życia 51-lctni Stanisław Zisel, bezrobotny 
z Bionow ic Wielkich. W tym celu wypił on w ię­
kszą ilość denaturatu. Lekarz przewiózł go do 
szpitala.

WOJOWNICZY KOCHANEK
(or) Wczoraj rano doszło do wielkiej awantury 

W domu przy ul. Czarnowiejskiej 9. Zamieszkują­
ca tam Stcfanja Dym, ęlat 19), krawcowa, została 
w czasie snu napadnięta przez swego kochanka, 
który zmasakrował ją nożem, zadając jej liczne 
rany głowy, szyj i i karku. Wezwane na miejsce 
Pogotowie Ratrnkowe przewiozło Dymównę do 
szpilala. Formanek został aresztowany.

ZABIŁ KONIA
(or) Stefan Przebinda, robotnik z W ołowie, ja­

dąc wozem ul. Na Sławach najechał na konia 
Franciszka Boronia z Dąbrowy Szlacheckiej. Koń 
Boronia został przebity dyszlem i zginąi.

— IV. OBÓZ MORSKI NA HELU Związku Ab­
solwentów Szkół Średn. Przyszłość - Ilcatid, Kra­
ków, Mikołajska 6. — Drugi turnus już rozpoczę­
ty. Zgłoszenia na następne turnusy dwu i cztero­
tygodniowe od 15 VII — 1 IX przyjmuje codzien­
nie sekretarjat od 7—9 wiecz. Mikołajska 6. W 
soboty, niedziele i św ięta od 3—5 popoł. Ryczałt
(cena) za 4 tygodnie wynosi zt. 188 i obejmuje
przejazd koleją tam i spowrolem, pierwszorzędne 
ryualne utrzymanie pensjonatowe 5 razy dziennie, 
wygodne pomieszczenia w  willi „Gaik" i „Pora­
nek” (dwuosobowe pokoje) wycieczki okrętem. 
Plaża znajduje się w pobliżu. Ze względu na og­
raniczoną ilość zgłoszeń należy zgłosić uczestnic­
two na turnus od 15 .VII. najdalej do dnia 7 VII.

6734g
4. —*

— DZIŚ W KRAKOWIE: „Jehuda" 4 pop. zeb­
ranie ogólne. —  „Cijonim Baalej Mikcoa*’ 3 pop. 
plenanka gniazda. — „Betar** 3.15 pop. raport 
gniazda, — Zw. Zaw. Handl. 2.30 wycieczka do 
Lasu Wolskiego, zbiórka w  lokalu. — „Brurja“ 
i „Ceirej Mizrachi’* 4 pop. Pirkej Awot, 5 pop. 
ref. kot. Liebera at.: „Kweslja morza w historji 
żydowskiej".

— „IRGUN HAIWRIM" Dziś spacer organiza­
cyjny. Zbiórka; Koletek 6 parter, o 5 popoi

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA
Kraków, 3. 7. Słaby ruch przy tendencji nie­

jednolitej cechował dzisiejsze zebranie giełdo­
we .Zainteresowanie niewielkie. Przedmiotem 
tranzakcyj były jedynie 4 proc. skonwert. Oblig. 
Kolej b. B-ku Kraj. z{. 47.775. Obroty średnie.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

Kraków, 3. 7. Pszenica dworska czerw, stand.
21.50— 22 biała stand. 21.25— 21.50 targowa 
stand. 20.50— 20.75 Żyto dworskie stand 
13.40— 13.60 targowe 6tand. 15— 15,25 Owies 
dwoiski stand. 14.50— 14.75 targowy stand. 15 
— 16 Jęczmień dworski 14— 14,25 targowv
14.50— 15. '
Mąka pszenna gat. I  wyciąg. 20 proc. 36— 37.50 
IA 45 proc. 38.50— 39.50 IB. 55 proc. 31— 
31.50 IC 60 proc. 30— 30.50 razowa 95 proc. 
26— 27. Otręby żytnie slnad. 8.50— 9.

Tendencja wyczekująca podaż mała dowozy 
lokalne nieco lepsze.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa. 3. 7. Akcje: Bank Polski 101.
Tendencja utrzymana.
Papiery procentowe: 3% prem. po i. inwest. 

I em. 67 II  em. 68 3 proc. prem. poż. inwest. 
seryjna I em. 76 II em. 77 konwersyjna 49.50 
dolarówka 48 stabilizacyjna pięeiosetki 53 set­
ki 56.

Tendencja niejednolita.
Listy zastawne Banku Gospodarstwa K ra jo ­

wego oraz Banku Rolnego bez zmiany.
Dewizy; Belgja 89.35 Holandja 36C Kopenha 

ga 118.45 Londyn 26.52 Nowy Jork  czek 5.23 
5/8 Nowy Jork  tel. 5.28% Oslo 133.63 Pary*
35.01 Praga 21.95 Szwajcarja 172.90.

Tendencja niejednolita
GIEŁDA ZURYCHSKA

Zurych, 3. 7. Dewizy: Faryż 20.24% Londyn 
15.35Vi Nowy Jork  3.05 5/8 Bruksela 51.65 
Mcdjolan 24.15 Madryt 57.40 Sztokholm 79.15 
Oslo 77.10 Kopenhaga 68.05 Praga 12.68 Bia- 
łagród 7 Ateny 2.90 Konstantynopol 2.45 Bu­
kareszt 2.50 Helsinki 6.76 Japonja 89.25.

Tendencja niejednolita.
LONDYŃSKA GIEŁDA METALI

Londyn, 3. 7. Notowania w Ł. za tonnęt 
Cynk 13 7/16 termin 13% Cyna 1751/'o termin 
172’/4— Yt Banka 176i,/> Straits 176% Ołów 
15 5/16 termin. 151/5 Miedź 3611/16— % te r ­
min. 3615/16— 371/16 E lektro lit  40% — 4014 
Złoto 138.11.

E. K. S. —  MAKKABI
Dziś o godz. 6.80 pop. odbędzie się w  pływalni 

Parku Krakowskiego pierwszy w  tym sezonie 
mecz piłki wodnej o mistrzostwo Polski. Z jednej 
strony wystąpi mistrz Plolski — E.K.S. ze swymi 
najlepszymi graczami, z drugiej strony Makkabi 
w składzie: Porański, Ritterman I, Goldstein,
Scldinger I, Soklinger II, Ritterman II, Goldman.

MAKKABI — KORONA
Dziś w  sobotę o godz. 17.30 na boisku Ż.K.S. 

MakkaDi odbędą się interesujące zawody piłkari- 
kic pomiędzy drużynami Ż.K.S. Makkabi a S I S .  
Korona. Niskie ceny bilclów umożliwią każdemu 
z-obaczenia tych ostatnich w  tym sezonie zawo­
dów o mistrzostwo ki. A. K.O-Z.P.N.-u.

— SEKCJA KOLARSKA MAKKABI urządza w 
niedaielę 5 lipca wycieczkę <lo Myślenic wraz 
K. O. Z. K. Zbiórka o godz. 7 30 rano przed Ma­
gistratem.

—  WYCIECZKĘ NA BIELANY pieszo urządza 
Zw. Zaw. żyd. Prac. Umysł. WW. Świętych 8 w  
niedzielę 5 bni. Zbiórka obok boiska ,,Cracovii“ 
godz. 7 rano.

KUP0H ZNIZKOWY 00 KIN
Adria ■ Atlantic • . Bagatela - Uciecha

Ważny 4. VII.— W yciąć i przedłożyć do w ym iany  
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 592 
w Perfum erji  N. Meersanda, św. Marka 20 
lub w Adm. „N. Dzienuika", Orzeszkowej 7.
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AUKCJE FUTRZARSKIE W WILNIE.
Aukcje mają do sprzedaży z wolnej ręki następujące skóry futrzane: 

surowe skóry cielaków około 3.000 szt
s s źrebaków a 1.500 s
.  ,  wiewiórek ,  10.000 ,
,  ,  lisów krajowych * 1.30U ,

tchórzy ,  700 ,
,  „ owcze różnych gat. „ 12.C0U „

ponadto również: wydry, żyrasy, króliki, wilki, norki, Dobry i t. p. 
Towary pow yższe su do obejrzenia codziennie (oprócz niedziel i św iąt) od godz 

9-ej du l  ej na skiadaca Aukcyj (Śłuw sckiego łtr. 17).
Sprzedaż powyższych skór będz e trwała d o  d n ia  & -go I ip c a  b. r. włącznie. 
Wszelkich infoimacyj udziela B.mo Aukcyj Futrzarskich, ul. Mickiewicza Nr. 32

Telefon żo-53.

|iiuaiwpowaiiie|
KUKS WAKACYJNI: 

po cenach zniżonych. 
Kurs daje wyksztal" 
cenie mistrzowskie w 
kroju, modelowaniu i 
szyciu. Krój angielski, 
iraususki, damski i 
dziecinny, najnowszej 
ruelody. Wpisy do 
końca czerwca lvl. 
Bobrowska - Swallck, 
Kraków, Felicjanek 1 
m. 6. tel. 174-55.

6718g

| Lokale |
PRZECHOWANIE mebii 
4 towŁrów w suchych 
składach, oraz najtani 
PRZEPROWADZKI -  
uskutecznia „HERMES*" 

Wysyłka bagaży do 
PALESTYNY. Biuro spe 
/iycyjnu. KraJrów, Stolar­
nia 13.

TRZECH POKOJOWE 
komfortowe, remon­
towane mieszkanie od 
siąpię. Sartgo I LI — 

6698i:

POKÓJ elegancki — 
ewentualnie używanie 
kuchni Rzeszowska 
7/8 oglądać przedpolu 
dniem. 6707g

MIESZK ANIE kom- 
fortowe jedno i dwu- 
pokpjowe wolne. K ra­
ków, Batorego 7 /6 .

9850k

DO **vyuajqcia miesz­
kanie 2 pokoje kuch­
nia, komfort Przemy­
ska 4. Dozorca wskaże 
________________6712g

LOKALE suterynowe 
jasne z elektrycznem 
(oświetleniem do wy­
najęcia. Koletek 3.

• Ć713g

POKÓJ komfortowy 
w nowym domu do 
wynajęcia. Wiadomość 
Telefon 130-39.

9 8 18k

SKLEP frontowy. — 
DWA PO K O JE ' ku­
chnia, komfort, do 
wynajęcia. Lubicz 40.

98491.

DWUPOKOJOWE. — 
komfortowe mieszka­
nie zaraz do wynaję­
cia. Zamkowa 18. —  
Właściciel. 6721g

POKÓJ umeblowany 
(tel. łazienka) odnaj 
mę Zgłoszenia 11— 1 
i 5— 7 Morawskiego 

4/3. 672 4g

y w r w w w w w
ZARZĄD BÓŻNICY WYSOKIEJ W KRAKO­

WIE —  ULICA JÓZEFA L. 38
zawiadamia P. If Członków, iż w niedzielę du. 
5-go Iipca br. o godz. 2.30— 5 pop. odbędzie się 

WALNE ZGROMADZENIE 
z wyborami 6-ciu członków Zarządu. 6700g

SZCZYRK. Pensjonat 
„Bajka'* poleca od 
15 maja, pokoje du­
że i słoneczne. Willa 
położona w samem 
centrum posiada ob­
szerny ogród. Światło 
elektryczne. Kuchnia 
ściśle rytualna poJ za. 
rządem B, Wolfowej.

ZAKOPANE. — Kom 
fortowy pensjonat 
BASZTA telefon 1474 
obok parku. Zarząd: 

STAMBERGĘROW
poleca pokoje słone­
czne z wykwintnem u- 
trzymaniem. Ceny b. 
przystępne. 9559kr

ZAKOPANE. PENSJO 
NAT DLA DZIECI w 
pięknem położeniu dro 
ga du Białego) pod 
specjalną opieką le­
karską i wychowaw­
czą przyjmuje dzieci 
oraz młodzież na se­
zon letni. Iuformacyj 
udziela. Ziegicrowa, 
Zakopane, willa „Pu 1 
Szarotkami".

9511 kr

ZAKOPANE caiorocz 
ny Pensjonat 

GRANIT tel. J 278 za. 
rząd Cb. Stern pole­
ca pełuokomfortowe 
pokoje z bieżącą cie­
płą i zimną wodą, wy­
kwintną kuchnią ry­
tualną wśród własne­
go parku  i plaży. — 
„R adjo“ . 9073kr

DO W YNAJĘCIA ua
tychmiast 2 pokoje z 
kuchnią kom fort II 
P 'ę t r o  uraz I  pokó,1 
na parterze z piecem 
kuchennym Starowiśl­
na 52. Wiadomość do- 
torca lub tel. 130-55.

983yk

POKÓJ umeblowany 
panu U) śródmieście, 
przy plantach częścio- 
IV?, koszerne utrzyma- 
»ie lub bez oduajmę- 
relef. 15869 8— 10 i 
11— 16. 6 7 0 Ig

IOKAZJA. Odstąpię 
część lokalu frontowe 
vego z wystawą na ru­
chliwej handlowej u- 
licy w śródmieściu. 
Dogodne warunki na j­
mu. Wiadomość pod 
„N. N,“ Nowy Dzmn 

m k.

|  Zdrojowiskł I
RABKA „YCARNA** 

Pens. Herzogowej po­
leca pokoje słoneczne
WODA BIEŻĄCA. —  
Telegram RABKA — 
WARNA.

RABKA. Pensjonat 
dla DZIECI 1 MŁO­
DZIEŻY MGR.

SALOMEI 
TUCHFELD. 

LWilla komfortowa, 
przepięknie położona, 
Kwalifikowane siły 
wychowawcze. Opieka 
lekarska. Kuchnia
wykwintna ryt. Ceny 
przystępne. Zgłoszenia 
Kraików, Dietla 73/6 
lub Rabka willa „Pę- 
dzimorzówka** ul. N o­
wy Świat 6402g

ZAKOPANE pięknie 
położony znany kom­
fortowy pensjonat
„JURAND" ul. Cha­
łubińskiego, tel. 1423 
po gruntownem odno 
wienru poleca <iią PT, 
Gosnom na sezon let- 
tni. Kuchnia wykwint­
na rytualna, CENY 
PRZYSTĘPNE. — 
Zarząd.

ZAKOPANE PENSJO. 
NAT „PO D  SZAROT­
KAMI", droga do B'a 
lego, te l,  J.850 H. 
ZIEGERA - . (dawniej 
„Heńka") ■—  poleca 
wszystkie pokoje alo- 
neczne z  balkonami i 
pięknym widokiem na 
góry. Bieżąca rimna
i ciepła wodt w poko­
jach. Salon. Duży o-
gród. Radjo. Znana
■i di broci knchnia
rytualna. Ceny przy­
stępna 9510kr

KRYNICA, pensjo­
nat „POLSKA KO- 
RONA*’ (telefon 160) 
pod zarządom DRO- 
WEJ R. LOWOWEJ I
C. GOLIGEROWEJ 
obok Nowych Łazie­
nek i plaży. Słonecz­
ne pokoje ciepła
? zimna woda w poko­
jach —. ogród —-  salon 
bridżnwy —  radjo — 
kuchnia wykwintna.

Tani sezon wiosen­
ny. 8838kr

ZAKOPANE. Pensjo­
nat dla DZIECI w 
Białem. Opieka kwa. 
lifikowauych sił pe­
dagogicznych Ogród, 
Jas, sporty. Komfort 
nowoczesny, radjo,
telefon. Drowa Adela 
Blochowa, —  Willa 
„Adela"- 6132g

P E N S J O N A T  
R. PPEN K LO W EJ 

Willa „S ie lan k a" —
Tel. 24 Bystra koio 
białej poleca na se­
zon letni pokoje sło- 
ueczuc i wygodne, po 
cenach przystępnych, 
Kuclmia pierwszo­
rzędna. P iękne poło­
żenie. Woda bieżąca, 
angielskie W. C., ką­
pielowe, telefon, ra­
djo itp. dancing. Wy­
cieczki w okolicy i 

dalsze. (Ludność spo 
kojna i grzeczna). — 
Stacja kolejowa By­
stra - Wilkowice.

ORŁOWO-MORSKIE 
Krościenko n./D. Ko- 
lonje Turystyczno-Wy 
poczynkowe. Budynki 
komfortowe, utrzy­
manie pensjonatowe, 
Prospekty, —  zapisy: 
Żyd. Tow- Ośw., W ar­
szawa —  Źabia 9 — 
m. 32 .dołączyć zna­
czek pocztowy. 9840k

ZAKOPANE Pensjo­
na t  „UCIECHA" pię- 
knśe położony w ogro 
dzie, poleca pokoje 
komfortowe z wykwiu 
tnem utrzymaniem te­
lefon, ceny bardzo u- 
miarkowane. Zarząd 
ii.żynierowa Meia 
Goldsteinowa i Marja 
Orlińska. 671 lg

LIMANOWA Hotel- 
Pensjonat LUSTIG. 
Całkowite utrzymanie 
w pełnym sezonie zło­
tych 4.—  dziennie, ku 
clinia rytualno - dom o 
wa. Słoneczne pokoje, 
ogród, telefon, radjo, 
w pobliżu rzeka las, 
•tacja kolejowa. —  

6733g

Ra Bls.A pełniukom- 
fortowy pensjonat 

„ Z A W Ó R  Yf . 
Nowy Świat, —  R. 
M arkh urnowej, poko­
je  duże, słoneczne. —  
Kuchnia wykwintna, 
rytualna na żądanie 
djetetyczna. Ceny przy 
s tępne , Tel. 193

KOLÓNJE LETNIE W ORŁOWIE* KRYNICY 
I TFUSKAWCU.

Towarzystwo Dom Zdrowia Lwów, ul. Kra> 
sickich 18a tel. 252-45 urządza w sezonie let' 
nim kolonią nadmorską w Orłowie oraz ko< 
lonje kuracyjne w Krynicy i Truskawcu

I. Cen« pobytu czterotygodniowego w Orlo• 
wie wraz z taksą klimatyczną 165 zł.

II. Kolonja w Krynicy obejmuje pobyt trzy­
tygodniowy, taksę klimatyczną i apiekę lekar­
ską w cenie ryczałtowej 165 zł.

III. Ryczałty kuracyjne w Truskawcu obej­
mują trzytygodniowy pobyt, taksę klimatycz­
ną, opiekę lekarską, 11 kąpieli solankowych 
i legitymację do wód w cenie 215 z!

Rezerwowan.e pokoi dwuosobowych i zgło­
szenia przyjmuje oraz iuformacyj ud: ;Ia se- 
kretarjat Towarzystwa. , * 1  9796k

W SŁOŃCU f RADO­
ŚCI spędzi młodzież 
6zkolna —  Waka­
cje w Instytucie Wy­
chowawczym G. Spie- 
rera na Krzemion­
kach. 659.7
KRYNICA. HOTEL- 

PENSJONAT 
„CARLTON" puleca 
komfortowe pokoje 
z utrzymaniem tub 
bez. Autobus do dy­
spozycji Gości., Ceny 
riuiżuue- 9140kr

RABKA ^  Pełno- 
komfortowy pensjonat 

„ELJASZOWKA" 
pięknie położony pod 
zaiządem Schererów i 
Rebenowej po grunto 
wnym remoncie pole­
ca słoneczne poko­
je, bieżąca woda, o- 
gród, salon bridżowy, 
radjo patefon. Kuch­
nią wykwintna. 1 ani 
SfeżoD wicapnny. Tel. 
142.

KRYNICA. Pensjo­
nat „Oaza** pod kii * 
rownictwem Dr. med. 
Kupczyka otwarty. —  
Telef. 164. 9407kr

KRYNICA WILLA 
UŁANA, DEPTAK 
pełny komfort, słone­
czne balkonowe po­
koje, ogtód kwiato­
wy do leżakowania, 
wyśinieni*a kuchnia, 
także djetetyczna, — 
cpny niskie 8888kr

RYTRO nad P o p ra ­
dem P e n s j o n a t  

„ESPLANADE" Hen- 
ryks Paperłego poleca 
swoje słoneczne po- 

[koje z całodziennym 
utrzymaniem po ce 
nach umiarkowanych. 
Lasy, plaża, kort ten- 
uisowy, sala dancingo­
wa. Wycieczki w Be­
skidy, Tieniuy, Tatry, 
do Szczawnicy.

9556kr

ZAKOPANI
•flkomfortouy f\ |  A  IkJ A

P e n s j o n a t
Telefon 14s9

oieknie położony wśród lasów  na słorscznej pola­
nie pod zarządem D ro w ej A U R U IlN O W ŁJj 
polsca pokoje z bieżącą wodą, — W ykwintna 
kuchnia, na żądanie djetetyczna. C eny n is k ie .

RABKA. —  Pensjonat 

„PROMIEŃ"

Al- Piłsudskiego. ?ua- 
uy pensjonat pod za­
rządem Schererów i 
Rebenowej poleca po 
koje słoneczne z we­
randami po bardzo ni­
skich cenach, Kuch­
nia wykwintna, ry tu ­
alna. Przyjmujemy 
dzieci od lat 5 pod 
kierownictwem p- 
Ascher ,  Spira. G ry i 
zabawy, radjo, pate­
fon. Tel. 146.

ZAWOJA pensjonat 
»RENATA« poleca na 
pierwszy sezon poko­
je z pierwszorzędnem 
utrzymaniem po ce­
nach ZNIŻONYCH. 
Informacje w K rako­

wie w Salonie mód 
Lilienlhal, G rodzki 1 1

S Z C Z Y R K  Willa 
^Szczęść Boże4 poło­
żona w pięknym ogro­
dzie, poleca pokoje 
słoneczne, peluokom- 
fortowc. Kuchnia ści­
śle rytualna. Ceny 
umiarkowane pod za­
rządem R. P  a n z e r 
i R. K 1 e i u.

ATELIER GORSECFARSKIE
ZOFJI KL/ING poleca modele wiedeńskie 

)tek  3 .  T e ł.  1 6 2 - 1 8  Ceny najniższe.

(n a p r z e c iw  N O W Y C H  
Ł A Z I E N L "  -  T a l .  2 3 2 )

K R Y N I C A
PEHSIOHAT LOTOS

PDli zaiL Drowej R. i S. WAHRHAFTIGOWEJ
Polny komfort — Ciepła i zimna woda — Centralne 
ogrzewanie — Pokoje słoneczne — Kutunia wykwintna 
Ceny niskie. Cały rok otwarty.



16 „NOWY D ZIEN N IK 11 sobota 4 lipca 1936 r.

IUUUIlM O W Ł O S I E N I E
na rękach, nogach, 

pod pachami usuwa skutecznie

Razol tiia Pań
Paczka Zl 1 .5 0

Schónwald, Kraków , Dietla 51
u suw ania  w łosów  
na miejscu.

P^iratz

INIE RATO W 
DROBNYCH
n ie  przyjm uje dlą 

te le fo n iczn ie  
tylko w proct 

w  Adaalulkrtraejl 
1 w y lą ru iie  

ZA GOTÓWKĘ.

|  Wolne posady |
ZDOLNY. buchalter - 
bil ob ia ta ,  korespon­
dent lach owiec drzew 
ny, pierwszorzędne 
świadectwa, kawaler 
poszukuje wdpowied" 
niej posady ewentual­
nie kierownictwa. A- 
drecować „Odpowie­
dzialny 20522'*. Dę­
bica poste restante.

8929k

BIEGŁA stenotypist- 
ka □a zastępstwo po­
szukiwana od zaraz. 
Zgłoszenia skrytka po 
cztowa 428. 9844k

ZDOLNI ekspedjenci 
i ekspedjentkl z  b ran­
ży tekstylnej i jedwab 
nej poszukiwani. — 
Zgłoszenia 8.30 rano 
f mji Titrkel, Kraków, 
Florjańska 22. 984ók

ZARODOW EJ ruty- 
inowanej gospodyni 
do pensjonatu poszu­
kuję od zaraz. Babka, 
Pensjonat „O pieka '1 
tei. 326. 9853k

PANNY inteligentne
z lepszych domow, 
wyłącznie do ekspe­
dycji poszukiwane, — 
płatne. Zgłosz. 8.30 
r rno  F-ma Tiirkel, — 
Kraków, Florjańska 
22. 9845k

f I
ŚLUSAP.Z da 500 zł. 
za wyrobienie ja ­

kiejkolwiek stałej p.-a 
cy. Zgłoszenia do Ad. 
min. N. Dziennika 
pod „Ślusarz 35". —  

6723g

DO PIELĘGNOW A­
NIA chorych i położ­
nie w miejscu, na pro­
wincji, poleca wyszko 
lone Siostry Pielegniar 
ki: Zakład Sióstr — 
tylko Kraków, Józe­

fińska 29. teł. 120.44. 
Rok założenia 1910.

9381kr

30L E T N I B. NAU­
CZYCIEL, języki, ze- 
zwjolemie rządowe, — 
sportem en, zdrów, tro 
chę prawnik, świetny 
organizator, poszuku­
je jakiejkolwiek pracy 
czyto w sklepie, do 
dzieci, czy innej. Na 
żądanie dokumenty i 
polecenia. Zgłoszenia 
kierować poczta Oto­
ki, poste restante. —  
Okaziciel legitymacji 

Nr. 898049 „A. W.“ 
669 7g

AKADEMICZKA i 
uczemca 7 gimn. szu­
kają zajęcia -na wyjazd 
’ako towarzyszki lub 
do d/iccka. Mcisclsa 
15. Gans. 6708g

KRAWCZYN1 przyj- 
mnje szycie i napra­
wy i chodzi do do- 
mów. Lizcr, rvupa 14 
ni. 2 . 6708g

STOWARZYSZENIE 
Pielęgniarek K raków, 
(Dunajewsskiego 7) 
cbecme Szewska 7. 
tel. 181-99 poleca ru­
tynowane siły do cii.w 
rycli i położnic masa- 
żystki w miejscu i wy­
jazd, pięlęgniarki d.) 
dzieci (noworodków) 
wychowawczynie. Ho. 
uorarjum bardzo przy 
stępne. Dyżur stały 
przez całą dobę bez 
przerwy, telcf. 181.99 

6732g

|  Matrymonialne |
KTÓRY z intelcgent- 
nych Panów na stano- 
wioku pragnie kochać 
i być kochanym. Cel 
matrymonia 'ny. Zgło­
szenia do Adm. No- 
dego Dziennika pod 
„Tylko m nie11. 6709g

|  łupną |
SYPIALNIE, inne me 
ble nowe, używane 
kupuję, sprzedaję — 
SINGER Kraków Mo­
stowa trzy. Dzwonić 
151 -91, 6717g

|  Interesy ttantUowe |
ZASTĘPSTWO fib ry
k i  metalowej dobrze 
zaprowadzonej, od- 
daim za finansowanie 
wyrobow. Zgłoszenia 
Biuro Stattcra, Ry- 
g.ek 8 „Gwarancja 
20.000“. 9 851k

j SPRZEDAM meble 
! lodówkę i nne rzeczy- 

Sarcgo 14/1. 6698g

KILIMY artystyczne, 
narzuty, obicia meblo­
we Gruenerowa, K ra­
ków7, Tomasza 26. — 

9835k

i »RIGO* usuwa nieza- 
| wodnie ODCISKI, 50 

groszy. — Drogerja 
SCHAPSENSOHNA, 
Kraków, Plac Nowy.

9832k

|  JpnedJi |
LNDERWOOD maszy 
ny do pisania, ogrom 
ny -wybór, najtaniej 
Mas Lówenstem- —  
Kraków Zwierzyniec­
ka 11 Telefon 162-50

NA WYJAZD najta­
niej zaopatrzysz się w 
bi cliznę męską dam­
ską i py-jamy w „Wy­
twórni 'bielizny11 Ch. 
Affenkraut, Kraków, 
.Mtadom 15. 6729g

WYJEŻDŻAJĄC za- 
upatrz uię w tanią, 
dobrą bieliznę dam­
ską, konfekcję dzie­
cięcą. Obstsmder — 
Kraków, Rynek 11.

9685kr

(JU ojwnbióż

K ium ru

HnOHffû ł̂LMUllLnCt
TEt.l3S-7ł

NA WYJAZD można 
N AJTANIEJ KUPIĆ
swetry, pulow ery, bez 
rąkaw nik i ,  kos tjum y 
kąpielow e damskie, 
męskie i dziecinne 
tylko w p racow ni swe 
Itrów SAMUELA
FELMANA, —  h  RA­
KÓW, SEBASTJANA 
23. 9654k

MEBLE piękne, nuwo 
czesne, solidnie wyko. 
□ane kupisz najko- 
rzystntej wpro6t we 
FABRYCE „S T Y L 1, 
K .aków, Wiślna 8 — 
obok plant.

983 lk

PIEK A RN IA  mecha­
niczna na korzystnych 
warunkach do odstą­
pienia. Zgłoszenia „O- 
kazja"1 Nowy Dzien­
nik1 6 7 1 5g

GORSETOWE matę- 
rjały oraz wszelkie 
przybory —  poleca: 
ROSNER Kraków, — 
Poselska 16. Ceny fa­
bryczne! H 6705g

MEBLE nowoczesne, 
szafy kombinowane, 
sypialnie, , adalnie, naj 
taniej, Kraków, BRAC
KA 1 3 .

DYWANY ręczne ki­
limy — OBICIA me­
blowe nowoczesne 
„Dywan, —  Kraków, 
Podgórze, —  Kingi 9, 
Telefon 116-09. —
Naprawa, strzyżenie, 
wyrównywanie krzy­

wych dywanów.
9173

POMPA CENTRY­
FUG ALN A Z MOTO- 
REM E LEK T#. 1 PS. 
5 4 cala na wspólnej 
płycie fundam ento­
wej, oraz P O M P / 
CENTRYFUGALNA 
3 calowa na napęd 
mechaniczny z kołem 
pasowem, na wspólnej 
płycie fundamentowej 
zagraniczne fabryczne 
nowe OKAZY JiNIE 
do sprzedania. ^  iado 
mość: Z. Machauf, — 
Kraków, Długa 52, 
Tel. 108-92. 9852k

8 li A w y
fe I H  A Y A P Ł I  D E R

I  H Y D h O  ; K R E M
Z A L E C A N Y  P R Z E Z  POW ACI LEKARSKIE
OLA ZDROW IA D Z IE C I
80 NA8VCU Wt WSZYSTKICH ACTHUtMi m0W»Hfl|

f  łKtiCttOwNY APT£KA S .H A Y . LW0W'
i KAZIMIERZOWSKA 3L -  KO.ŁŁAJAJA 12.

HEBRAJSKIE waliz 
kowe maszyny do pi­
sania poleca Max Lo- 
wen6tein Kraków —  
Zwierzyniecka 11. Tc 
lefon 162-50. 9761k

WYJEŻDŻAJĄC n i  
letrisko kupkz bieli 
znę najtaniej. Fabry­
ka „Lira*1 Szewska 18.

9854L

WYTWÓRNIA Py- 
jam, Stradom 17, —- 
(dawniej Koletek 1). 
Najnowsze modeli py- 
jam szlafroków dam­
skich, męskich bon- 
jurck, po bardzo ni­
skich cenach. Uwaga 
na liczbę domu 17!!

8132kr

WYTWÓRNIA arty­
stycznych robót ręcz­
nych: Miny Pfeffer-
Lerg, Kraków, Grodz­
ka 48. Telefon 165-6/ 
poleca: Firauki, por- 
tjory, kapy, serwety, 
gobeliny, oraz kom­
pletne artystyczne u- 
rządzenia wnętrza 
mieszkań. 9445kr

FRZED WYJAZDEM 
NA LETNISKO czy­
ści każdy swoją gar­
derobę TYLKO w 
Chemicznej Praln i
„KRAKOW IANKA11
Centrala: Kraków,

Starowiślna 18, tel. 
162-67. Wykonanie 
terminowe. Ceny naj­
niższe. 6019g

PYJAMY damskie, — 
męskie, dziecinne ws- 
dług ostatnich żurna- 
li. Miodowa 20/7. — 

6725g

EKPRESS Miodowa 
20 przyjmuje bagaże 
do Szczyrku Bystry 
autami ciężarowenu 
codziennie —  tele­
fon 14581. 9822kr

PRAW DZIW EJ roz­
koszy doznasz, goląc 
się n o ż y k a m i  
„EJERS“ lub „LEO- 
L U X “. Przekonaj się.

Przedstawicielstwo, 
Józef Śpiewak, Kielce

6118g

„ O L L / T g u m  t o  r t a j p e w n i e s z y  
t r o d e U c c h ^ o r n y !

|  Różne (
STARĄ GARDEROBĘ 
męską zań. icnia BEZ 
DOPŁATY na pierw­
szorzędne bielskie 
materjały ubraniowe 
„UBRANTOZMIAN , 
Augustjańska 10. — 
TELEFON 133-74. —
Na wezwanie posyła 
du domu. 6973kr

POGOTOWIE 
KRAW IECKIE 

K raków, św. Jana 13, 
Tel. 119 90  odświeża, 
naprawia, przerabia 
wszelką garderobę po­
krywa futra.

6730g

UNIEWAŻNIA się 
zgubiony weksel na 
Zł. 50.—  płatny 4. X 
1936, akceptant I. 
Kleium an, Kraków, 
Fłorjauska 12.

673  Ig

DO KOLEKTURY
przystąpię jako spój­
nik Zgłoszenia pod 
„Energiczny11 Biuro 
ogłoszeń Stattera Ry­
nek 8. 984 7 k

S P  O W O D U 
Z A M K N I Ę C I A  
MOSTU wyroby tapi‘ 
c trskie 50% zniżone. 
C o l d s c h m i d t ,  
M ostow a sześó.

' W T W T W T W *

PRENUMERATA: w Krakowie z oduoflze. 
uiem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową • » . , uiitSSięcz- « 4—0 kwart- z1. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową . ■ „ » 7.50 „ „ 22 50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 mil mett w jednym łamie. Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łatny po 76 milimetr, stroma za tekstem 6 ła­
mów po 38 milimetr. Najinmejsze ogłoszenia drot*» uczymy za 16 stórr.

CENY w złotych: I. stron: 125- — Tekst 1.—  Nadesłane 0.75. — Za tekstem  
0.25. —  Drobne od słowa U.ld gr. Dla poszukującycb pracy 0.05 gr. (jratu 
lacje i  koudólwieje do 4 wierszy Zł. 5. Ogłoszenia ślubne i  zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowajii- lekarskie do 25 mm. Zł, 10.—> Nekrologi (klopsy 
dry) do 60 mm. w I. łamie. Zt. 20 Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK11 wychodzi odzienie, takie w jouiedmałkil dnipoświąt

■■■■
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Nowa Drukarnia Paienaikowa, Kraków, irzew«ar>ej 7, pod u rz ę d e m  Maluyimljan* Feldmana,


